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Gabinet parlamentarny p. Skrzyńskiego 


złoży dziś przysięgę i obejmie urzędowanie 
We wtorek na plenum nowy premier złoży eKsposć 


Wyzwolenie w lolalnei rezerwie=-Mlub p. Stroński = 
Ko marsz. Piłsudskiemu i paktom locarhefokin. S harakka 
wana życzliwość Koła żydowskiego--Ogromna zasługa i ogrom- 
ne ofiary P.P.S.-- Protest łódzkiego i Krakowskiego O.K R.P.P.S. 


nocna redakcja i drukarnia od godz. 9 wiecz.: 7-99; 
dministracja i ekspedycja: 1-99. 


Nasz warszawski korespondent telefo- 
nuje: 


na 20 rozstrzygnęły sprawę na rzecz ti- 
tworzenia gabinetu parlamentarnego pod 
przewodnictwem min, Skrzyńskiego i de- 
cydującej konłerencji w Belwederze o g, 


'| binetu, Narady te odbywały się w prezy- 
djum rady ministrów, dokąd wzywano po- 
szczególnych kandydatów na ministrów, 
Jędnocześnie jeszcze w sejmie obradowa- 


Życiorys nowego premjera. 

Aleksander Skrzyński pochodzi ze sta- 
rej rodziny szlacheckiej, osiadłej w, Mało- 
polsce Zachodniej. Urodził się 18 marca 
1882 roku w Krakowie. Po ukończeniu stu 
djów, wstąpił do austrjackiej służby . dy- 
plomatycznej, zajmując od roku 1912 ko- 
lejno stanowiska attache w Rzymie, a na- 
stępnie radcy legacyjnego w Hadze, Berli- 
nie i Paryżu. 

W czasie wojny, po krótkiej służbie w 
szeregach austrjackich, przeniósł się zno- 
wu do służby dyplomatycznej, jako radca 
legacyjny w Bernie szwajcarskiem. 

Z chwilą odzyskania rzez nas niepo- 
dległości. oddał się do dyspomó rządu 
polskiego i wyjechał do Bukaresztu w cha- 
rakterze posła Rzeczypospolitej, 

Następnie udał się Skrzyński, jako po- 
seł, do Londynu, skąd w roku 1923 powró- 
cił do Warszawy i otrzymał w gabinecie 
gen. Sikorskiego po raz pierwszy tekę spr. 
zagranicznych, 

Olbrzymim sukcesem polskiej polityki 
zagranicznej było wówczas doprowadze- 
nie do uznania przez radę ambasadorów 
w dniu 15 marca 1923 r, wschodnich gra- 
nic Polski, 

Wraz z upadkiem gabinetu gen. Sikor- 
skiego ustąpił i p. Skrzyński, porzucając 
na czas jakiś służbę dyplomatyczną. Okres 
ten wyzyskał na opracowanie (w języku 
angielskim) dzieła „Polska a pokój”, w 
którem usiłował obalić nieprzychyłną dla 
Polski angielską opinję publiczną i przy- 
gotował Polsce drogę ścisłej współpracy z 
Anglją na terenie polityki międzynarodó- 
wej, 

W maju 1924 roku mianowany przed- 
stawicielem Polski w. Lidze narodów na 

miejsce p. Skirmunta, już w lipcu tego ro- 

ku po raz drugi obejmuje stanowisko mi- 
nistra spraw zagranicznych po ustąpieniu 
Maurycego Zamoyskiego w gabinecie Wła | do nowego rządu. 

dysława Grabskiego. 

I tym razem okazał się bardzo zręcz- NA WTOREK MARSZAŁEK SEJMU 
nym dyplomatą. Udało mu się złagodzić | ZWOŁAŁ PLENARNE POSIEDZENIE, 


naprężo tosunki z Czechosło ją, a| 
HANA raa sowiócie Oio E NA E OREM NOWY PREMJER ZŁOŻY 
EKSPOSE, 


chocki (Ch. D.). 


Władysław Kiernik (Piast). 


(N. P. R.). 


Minister pracy i opieki 
Ziemięcki ((P. P. S.). 


LISTĘ TĘ PREZYDENT O GODZ. 2-ej 
MIN. 23 PODPISAŁ. 

Przysięga nowego rządu w Belwederze 
nastąpi dziś o godz. 11 zrana, 
DZIŚ RÓWNIEŻ POSZCZEGÓLNI MINI- 
STROWIE OBEJMĄ SWOJE FUNKCJE, 


W godzinach popołudniowych odby- 
wały się w sejmie konierencje o stosunku 


| 
był przyjazd Cziczerina do Warszawy. | 


Wobec narad, które w nocy z dnia 19 | 


5 rano, minister Skrzyński dzisiejszy ra- | 


mek poświęcił naradom o persomatja ga» 
| stronnictw, 


Minister robót publicznych — wicemarszałek 
poseł inż. Jędzej Moraczewski (P. P. S.). 


ły zarządy i prezesi klubów, delegując 
| swcich reprezentantów do prezydjum ra- 
dy ministrów. 

Około godz, 12 ośrodkiem kwestji stał 
się stosunek klubu „Wyzwolenia* do ko- 
alicji, Decyzji wyraźnej klub nie powziął, 
ale min, Skrzyński był zdecydowany u- 
tworzyć gabinet, oparty na koalicji tych 
które swoje poparcie już zade- 
klarowały, 


Wobec tego o godz, t min. 5 udał się 


| do Belwederu z gotową listą gabinetu: 


Prezes rady ministrów i minister spraw zagranicz= 


nych dr. Aleksander Skrzyński. 
_ Minister spraw wewnętrznych p. Władysław Raczkie- 


Minister skarbu — poseł Jerzy Zdziechowski (Z.L. N.) 
Minister sprawiedliwości — poseł dr. Stanisław Pie- 


Minister wyznań religijnych i oświecenia publiczneya — 
poseł Stanisław Grabski. (Z. L. H.). 
Minister rolnictwa i dóbr państwowych — poseł dr. 


Minister przemysłu i handlu — wicemarszałek sejmu 
poseł Stanisław Osiecki (Piast). 
Minister kolei żelaznych—poseł inż. Adam Chądzyński 


społecznej poseł Bronisław 


Prezydent Rzeczypospolitej równocześnie na wniosek 
pana prezesa rady ministrów, Aleksandra Skrzyńskiego; 
powierzył kierownictwo ministerstwa spraw wojskowych 
generałowi dywizji Stanisławowi Majewskiemu, a kierow= 
nictwo ministerstwa reform rolnych panu 


Józefowi 


a sejm wyrazi swój stosunek do rządu, u- 
chwalając  otum zaufania, 

O naradach klubowych, które wczoraj 
odbywały się, relacje są następujące. 


„Wyzwolenie“ wyczekuje 


Klub „Wyzwolenia“ swój stosunek do 
rządu określił w specjalnej rezolucji, jako 

į lcjalną rezerwę, W rezolucji powiedziano: 
„Program nowego rządu był układany bez 
bożriośredniego udziału klubu i klub 
stuierdza, że w pełni obstaje przy ko- 
nieczności postawienia p. Skrzyńskiemu 
minimalnych warunków i zanim spełniczie 


A Z Z W, Z A W NN A A W A i w zma 


ich nie zostanie przez rząd zaśwarantowa- 
ne, nie widzi możności wzięcia udziału w 
koalicji”, 

Jak nas informują członkowie 
„Wyzwolenia“, 
KLUB BEDZIE WYCZEKIWAŁ NA DE- 
CYZJĘ W SPRAWIE ZDECYDOWANIA 
LOSU KIEROWNICTWA SPRAW WOJ- 

- SKOWYCH, 


„Narodowa“ polifyka 


narodowo-chrześcjańskiego klubu 

Klub narodowo-chrześcijański, który 
także znalazł się w rezerwie względem 
gabinetu, w godzinach popołudniowych u- 
chwalił rezolucję, w której oświadczył, że 
w sprawach gospodarczych gotów jest po- 
przeć gabinet i z nim współpracować, w 
polityce wewnętrznej uważa za niebezpie< 
czną dla ładu i prawa w państwie pobłaże 
liwość wobec pogróżek į gwałtów, wyraża 
jącą się w załatwieniu obsady minister- 
stwa spraw wojskowych. W polityce za- 
granicznej klub narodowo-chrześcijański 


PRZECIWNY JEST RATYFIKACJI 
TRAKTATÓW LOCARNEŃSKICH, 


Lifania warunków 


nod jakimi koła żydowskie poprze 
nawy gabinet 

Koło żydowskie w stosunku do rzą- 
du zachowa się życzliwie, W tej 
sprawie konterował jeszcze wczoraj Z p. 
min, Skrzyńskim wiceprezes koła pos, 
Farbstein, Po rozmowie oświadczył dzien- 
nikarzom co następuje: 

Stosunek do pana premjera Skrzyń- 
skiego jest pełen zaufania i wiary, Koło 
żydowskie uzależnia jednak swoje stano 
wisko wobec gabinetu p. Skrzyńskiego od 
załatwienia w pierwszym rzędzie Spraw 
gospodarczych i zmiany systemu gospo“ 
darczego, stosowanego do żydów, dalej 
załatwienia sprawy wypoczynku niedziel- 
nego, ustawy przemysłowej, szkolnictwa 
żydowskiego, numerus clausus, oraz spra- 
wy koncesji. Pomimo, że w gabinecie za* 
siadają osobistości, co do których koła 
żydowskie miałoby pewne zastrzeżenia, 
to jednak po załatwieniu powyższych 
spraw, koło żydowskie gotowe jest po 
przeć gabinet, 


klubu 


em 


(Dalszy ciąg na stronicy d-ej.) 
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Niemoc sejmu przyczyną nerwowego nastroju 


W obecnej chwili kryzysu, sejm nasz 
raz jeszcze składa dowód nieudolności i 
niemocy, nie umiejąc wyłonić ze siebie 
parlamentarnego, ani nieparlamentarnego 
rządu. Po cóż istnieje taki sejm, na co i ko- 
mu jest potrzebny? 

Instytucje polityczne j wszelkie inne 
nie sa i nie powinny być żadnym ietyszem, 
istniejącym w sobie i dla siebie; podlegają 
one naczelnemu prawu życia, które nie zna 
i nie sankcjonuje żadnej dłuższej syneku- 
ry, które samo niszczy i usuwa to, co nie 
jest zdolne do działalności i pracy. Gdy 
spadają one poniżej pewnego minimalnego 
poziomu funkcjonowania, stają się wprost 
niemożliwe do utrzymania j wtedy, albo 
muszą być odnowione przez zmianę ludzi i 
przyzwyczajeń, albo walą się w gruzy bez 
ratunku, 

Dziedziczna monarchja, która w cza- 
sach dawniejszych była panującą formą 
rządu, czerpała swą siłę i żywotność z 
dzielności i pracy znakomitych swych 
przedstawicieli i traciła powagę, gdy na 
tronie siedzieli ich marni następcy, Wtedy 
zachowanie instytucji okazywało się mo- 


żliwem tylko przez usuwanie nieudolnych 
i rozpróżniaczonych monarchów, a nawet 
przez zmianę dynastji, Innych dróg nie by- 
ło i te właśnie wybierała historja w tych 
państwach, gdzie monarchja przetrwała 
długo, 

U nas panuje w tym przedmiocie stary 
przesąd, utrwalony oddawna w setkach 
książek Historycznych i publicystycznych. 
Nasi kaznodzieje polityczni wciąż nam 
wykładali, że nawet jeżeli rząd jest słaby 
i niedołężny, nie należy go obalać, lecz u- 
legać mu bez szemrania į za wszelką cenę 

| podtrzymywać jego autorytet, Ależ abne- 

| gacyjne cnoty poddanych nigdy i nigdzie 

| nie poprawiły rządzącej nieudolności i sła- 
bości, raczej ją potęśowały, 


| Odnowiona Polska po długich latach 
| smutnych doświadczeń wprowadziła u sie- 
| bie nowoczesny ustrój polityczny, oparty 
| na ogólnej odpowiedzialności, ale mocą ab- 
surdalnej doktryny, tudzież fatalnych nało- 
gów traktuje go w sposób anachronistycz- 
ny i zgoła niedorzeczny, Wszak wszystkie 
konstytucje europejskie przewidują roz- 
wiązania parlamentu i zarządzenia nowych 


wyborów, Ale tak prostą i naturalna rzecz 

uchodzi u nas za przewrót, bodaj nawet za 

rewolucję. Sejm ma zapewnioną u nas pię- 

cioletnią kadencję, w ciągu której jest mo- 

narchą przed nikim nieodpowiedzialnym, 
| Jeżeli jest marny i do niczego niezdatny — 
| tem gorzej, ale ruszać go i odbierać mu 
| jego prawo monarsze nie wolno, 


Dla rozwiązania sejmu własną jego u- 
| chwałą potrzeba według konstytucji mar. 
cowej dwóch trzecich głosów, a więc tyle, 
| ile dla rewizji konstytucji! A w Europie za- 
| chodniej wystarcza w tym wypadku dekret 
| rządowy, 
| Sejm obecny staje się coraz marniej- 
| szym, coraz mniej zdołnym do sprawowa- 
ria swych czynności, Śmiesznem jest mnie- 
mać, że może się on stać lepszym, o ile opi- 
nja publiczna będzie mu okazywała szacu- 
nek i zaufanie, Przeciwnie, przy dalszem 
| trwaniu będzie on w samem centrum pań: 
| stwa ogniskiem marazmu, który wtedy u- 
| dzieli się jego następcy, a w dalszym ciągu 
| zagrozi już istnieniu sejmu jako instytucji. 
| Wszak już dzisiaj, kto ma w zakresie psy- 
i chologji zbiorowej słuch subtelniejszy, 


chwyta coraz wyraźniejszy pomruk nic- 
chęci przeciw sejmowi, oraz parlamentary- 
zmowi i odczuwa w szerszej masie pewne 
oczekiwania, jakiegoś zbawcy w stylu 
Mussolini'ego, Kiedyś odnośną ideologję 
prowadzili w swych widokach partyjnych 
endecy, dzisiaj powstaje ona samorodnie, 
Źródłem jej jest niewątpliwie odraza do 
obecnego sejmu, która podsuwa ludziom 
różne desperackie pomysły i nadzieje, 

Na ich tle powstają trwożne, nerwowe 
nastroje ,związane z oczekiwaniem jakichś 
spisków i zamachów. A nastroje tego ro- 
dzaju, skoro się szerzą i utrwalają, noszą 
w sobie możliwość samego faktu. 

Chorobę naszego państwa, której głów- 
wnem ogniskiem jest sejm obecny, potrze- 
ba leczyć, a nie okrywać i tulać prawo- 
wiernymi frazesami į obłudną  lojalnością 
dla tej naczelnej instytucji, Właśnie demo- 
kracja powinna najbardziej stanowczo 
zwalczać sejm obecny, oraz te artykuły 
konstytucji marcowej, które nie pozwalają 
rządowi odwołać się do wyborców, do. 
woli narodowej, która według zasady de- 
mokratycznej ma być źródłem prawa, oraz 
wszystkich władz państwa, J, Mazutski, 


„Czy już?-czy jeszcze nie?-czy za chwile?" 


W roli asystenta przy ciężkim porodzie 


Kalejdoskop parlamentarnego sprawozdawcy 


Pięć dni — sześć dni — „dużo dni od 
dymisji pana Grabskiego, a rządu nowego 
jeszcze pełny sejm przed sobą nie widzi. 
Nie stanął jeszcze na trybunie sejmowej 
nowy premjer, by powiedzieć, jak będzie 
rządził, w jaki sposób ma zamiar wyprowa- 
dzić Polskę z nędzy i postawić ją między 
mocarstwa europejskie,,, 

Rację miał jeden z posłów, który ujrza- 
wszy, jak spokojnie dziennikarze spoży- 
wają obiad wczoraj w bułecie, zauważył, 
że nastąpiło odprężenie — nie sytuacji, a 
nerwów.. Poprostu znużenie — wszyscy 
mają dosyć wysiadywania przez dni i no- 
ce kanap w kuluarach i czatowania na 
każdego |leadera, który ukazuje się we 
drzwiach marszałkowskiego gabinetu... — 
Prędzej, prędzej, ach! żeby to już prędzej 
nastąpiło!l.. Już nie dla nas, już nie w na- 
szym interesie, ale kraj, państwo, ludność 
przecież tego chcel.. 


Ą targ trwa.. Minister Skrzyński od 10 
rano do 2 po południu siedzi w marszałt- 
kowskim gabinecie, a sekretarz marszałka 
Rataja, lub „prawa ręka” p. Skrzyńskiego. 
dyr. Łukasiewicz z M, S, zagr. co moment 
prosi innego prezesa klubu na naradę, — 
Z ust do ust kursuje „domniemana' lista, 
latają nazwiska, zmienia je każda relacja 
wychodzącego z poułnej pogawędki preze- 
sa — przypuszczalni ministrowie nikną i 
rodzą się tak samo szybko, pojawiają się 
i znikają jako wybujała emanacja myśli 
podekscytowanego ludku kuluarowego... 


Toczące się pertraktacje mają swoje ja- 
sne i ciemne momenty, Jasne to te, w 
których niewiadomo nigdy przez kogo pu- 
szczona wieść zdaje się wróżyć powodze- 
nie misji p. Skrzyńskiego — ciemne to te, 
kiedy ktoś przynosi wiadomość, że „pe- 
wnie się Skrzyński zrzeknie, bo ten żąda 


owego, a ów tamtego chce widzieć mini- | 


strem i... „nie pójdzie”... Jaśniej się czyni 
wtedy, gdy pewność, że minister Skrzyń- 
ski na czele parlamentarnego gabinetu bę- 
dzie rządzić — dojrzewa bowiem myśl, że 
oñ jest właśnie „the rightman”,.. 
Nazwisko znane i to, po Locarno; z 
najlepszej strony znane nazwisko zagrani- 
cą, nazwisko, które raczej dodatnio wpły- 
wąć może na wzrost zaufania do Polski, 


zaufania, bez którego nie będzie pożyczki, 


a bez pożyczki... 
= 


A kołowrotek kuluarowy kręci się 1 


kręci bez przerwy, coraz nowi ludzie kon- 
ferują z p. Skrzyńskim i kolegami sejmo- 
wymi. Spacery najłantastyczniejszych grup 
— wyzwoleńcy z piastowcami, chadecy z 
pepesowcami, żydzi z endekami — prze- 
konywanie się wzajemne — przekładanie z 
pustego w próżne, a niechęć do poroztte 
mienia, maskowana czem kto chce, nie 
chce się dać przełamać... 
« L è 

Są i zmory... Zmora, największy i naj- 
głębszy cień rozpościerająca to — eks-mi- 
nister Sikorski, Niema go w sejmie, nie 
pokazuje się wcale, tem nie mniej osoba 


jego ciąży na całości pertraktacji o „gabi- 
net porozumienia” przygniałającym jakimś 
ciężarem, W walce z legjonistami, na bar- 
kach których wyszedł na tego, kim jest, w 
walce z Komendantem — nie cofa się 
przed niczem.., 

Walczy otwarcie i ukrycie... Otwarcie 
wydaje rozkazy ,„komandirowki' do Po- 
znańia czy Tarnopola  znienawidzonych 
Orlicza-Dressera i Wieniawy-Długoszow. 
skiego, karnemi raportami i sądem grozi 
tym, - którzy jeździli do Sulejówka, 
broń odbiera strzelcom i sokołom, a jedno- 
cześnie przez przyjaciół swych rozbija 


Bójka i trzask policzków 


pomiędzy deputowanymi 


RZYM, 20 listopada (Pat), W czasie 
wczorajszego posiedzenia izby deputowa- 
nych Farinatti spoliczkował komunistę 
Matfiiego za niewłaściwe słowa, skierowa- 
ne do prezesa rady ministrów Mussolinie- 
go. Deputowani komuniści, którzy otoczyli 

| swego szefa, zostali również spoiiczkowa- 
ni przez deputowanych faszystów i wyrzu- 
ceni przez nich z sali posiedzeń, 


Dziś 
i dni BA 
nasiępn. ką 


faszystami i Komunistami 


Z kolei wynikła w kuluarach bójka 
między deputowanymi iaszystami a komu- 
nistami, 

Z powodu tego zajścia posiedzenie zo- 
stało przerwane, Po wznowieniu obrad, 
gdy powrócił Mussolini, deputowani oraz 
publiczność urządziła serdeczną demon- 
strację na jego cześć, 


Bziś 
i gni 
NISIĘp $ 


i „Wampiry Warszawy” | 


(Tajemnica taksówki Nr. 1051) 


ROR Wielki erotyczno-sensacyjny 


3 l2-aktowy dramat reżyserj 
| W rolach głównych: 


Wiktora Biegańskiego | 


W rolach głównych: 


Urocza artystka Pfarła BalcerKiewiczówna, najpiękniejsza 
warszawianka, premjowana na konkursie piękności wydawn. „Pani“ 


MARJA ŁABĘCKA 


Wiera Pogórzanka, Julien Sym, 


Lech Owren, 


dzieło porozumienia, tworzone przez min 
Skrzyńskiego. 

Smutna postać na smutnem, polskiem 
niebie.. 

. . 4 

Godzina 3-cia w nocy, 4-ta — czas le: 
ci, w kuluarach sejmowych kłębi się dym 
z nielizliczonych ilości papierosów, 'wypa- 
lonych przez. zdenerwowanych twórców 
nowej, koalicyjnej większości i cichych. 
skrzętnie notujących, wszystko widzących 
i wszystko słyszących dziennikarzy... 

Nie śpią wszyscy już od wielu, wielt 
godzin — oczy czerwone, podkrążone 
nerwy znów po chwilowej depresji napięte 
do ostatnich granic... Zrzekł się marszałek 
Rataj, zrzekł się dwa razy min. Skrzyński 
— co dalej, co dalej?... 

Warszawa śpi, Polska śpi, a nie wolno, 
by rano obudziła się i siódmy ranek-po dy- 
misji pana Grabskiego powitała znów bez' 
rządu. Coś trzeba pokazać społeczeństwu 
nie wolno spocząć — minister Skrzyński 
po raz trzeci próbuje klecić gabinet. — 
A w uszach huczy: musi.,, musi... musi, tak 
dłużej nie może być. 

* kd e 

„Prawa reka" p. Skrzyńskiego, dyr. 
Łukasiewicz, snuje się po kuluarach, coraz 
nowych ludzi prosi do swego szefa, 

Wychodzi z gabinetu prezes endecji. 
pos. Głąbiński — już jest otoczony! 

Mówi.. „zdaje się, że... rozbite'., A 
dyr. Łukasiewicz przez zaciśnięte zęby z 
bólem i tajoną jak na dyplomatę przy- 
stało wściekłością: ...„ale, niech panowie 
sobie choć zapamiętają kto pierwszy po- 
wiedział, że rozbite”... 

Wiemy, wiemy aż za dobrze — 
wstecznictwo endeckie drży przed wid- 
mem  zmarszczonmych krzaczastych brwi 
tego... z Sulejówka i pcha generała Sikor- 
skiego, pcha, pcha z uporem, bez opamię- 
tania, a kraj... 

Poseł redaktor Stroński snuje się z 
przemiłym uśmieszkiem,.. takie mocne 
jakieś, uliczne przekleństwo ciśnie się na 


usta.. chciałoby się rzucić w tę uśmie- 
chającą się twarz... 
. à E 
Ostro szarpnięto drzwi gabinetu 
marszałkowskiego — stoi min. Skrzyń- 
me 
ski. 


„Jadę do Belwederu, prezydent jesz 
cze czuwa, jutro uformuję gabinet — pa- 
nowie możecie iŚć.. spać..." 

Nareszciel!.,, 


Wład, Best, 


Nr 319 


Zgon Stefana Żeromskiego 


Jak grom, uderza w społeczeństwo pol- 
skie hjobowa wieść o śmierci Stefana Że- 
romskiego! 

Stefan Żeromski chorował od dłuższe- 
go czasu na serce, 

W ostatnich czasach, po chwilowej po- 
prawie, stan zdrowia znakomitego pisarza 
pogorszył się znacznie, 

Dziś, rano, po bardzo źle spędzonej 
nocy, Stefan Żeromski wstał i przeszedł 
się pary razy po pokoju. 

Ale niebawem, poczuwszy duszności, 
położył się znowu. 

O godzinie 10 min. 50, kiedy przy łożu 
chorego znajdowała się tylko jego żona, 
pa Hanna Żeromska, nastąpił ostatní a- 
t . 

I w kilka minut później Stełan Żerom- 
ski już nie żył, 


. e 


Żeromski miał dziś o godzinie 12 w po- 
łudnie odbyć konferencje z mecenasem 
Franciszkiem Paschalskim, który miał mu 
udzielić informacji o przebiegu i warun- 
kach, w jakich odbywają się procesy ko- 
munistyczne w Polsce, Materjał ten po- 
trzebny był wielkiemu pisarzowi do dru- 
giego tomu  „Przedwiośnia”, w którym 
między innymi Baryka stanąć miał przed 
sądem pod zarzutem udziału w akcji ko- 
munistycznej. 


Dowiadujemy się, że nadzwyczajne po- 
siedzenie solstlego klubu literackiego i 
sprawie organizacji pogrzebu ś, p, Żerom- 
skiego odbędzie się dziś o godzinie 6-ej 
wieczorem, 

Państwo przyjmie pogrzeb na swój 
koszt 


Zwłoki ś, p, Stefana Żeromskiego zo- 
staną przewiezione dzisiaj rano do zamie- 
nionej na kaplicę sali kolumnowej polskie- 
go klubu literackiego na Zamku, 

, Zmarły był założycielem tego klubu i 
jego pierwszym członkiem honorowym, 
Poczynając od południa publiczność bę- 
dzie miała dostęp do zwłok, W ciągu dnia 
dzisiejszego dyrektor departamentu sztuki 
p. Skotnicki ma dokonać uroczystej deko- 
racji zwłok wielką wstęgą orderu „Polonia 
Restituta", nadanego świeżo zmarłemu. 
Straż honorową przy zwłokach, aż do 
chwili wyprowadzenia, mają pełnić człon- 
kowie polskiego klubu literackiego. Po- 
grzeb został wyznaczony na poniedziałek 
23 b. m. o godz. 1 po południu, Na dzie- 
dzińcu zamkowym pożegna przemową 
zmarłego minister W, R, i O. P, Stanisław 
Grabski, Szczegóły pogrzebu opracuje o- 
statecznie komitet pogrzebowy, który wy- 
łoniony zostanie jutro, 

. 


P. o. prezesa rady ministrów, p, míni- 
ster spraw wewnętrznych Raczkiewicz 
przesłał na ręce p. Anny Żeromskiej na- 
stępującą depeszę kondolencyjną: 

Pani Anna Żeromska, Warszawa-Za- 
mek. 

Z powodu śmierci śp. męża Pani, prze- 
syłam pani wyrazy najgłębszego współ- 
czucia, łącząc się z Panią w uczuciach bó- 
lu i żalu, w świadomości wielkiej straty, 
jaką ponosi Polska. 

imieniu rządu 
(—) Władysław Raczkiewicz. 


śorączkowa praca, 


wywano się do zbrojnej akcji, która wy- 
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bohaterskiego 


romantyzmu. 


„Gdy wszyscy, gdy całe społeczeństwo 
odwróci się od ciebie obojętnie, gdy staną 
przeciw tobie, polski żołnierzu, tylko ta 
wielka poezja polska nie opuści cię do | 
ostatniego tchnienia, nie zawiedzie cię.. 

„włoży ci w słabnące dłonie rycerską 
szpadę, którą Śniłeś tak długo...“ 


W okresie, gdy w podziemiach wrzała 
gdy wykuwało się 
wielkie dzieło odrodzenia, gdy przygoto- 


buchnąć miała, gdy zapłonął lont pod- | 
ziemnych min — w tym okresie przyszedł | 
Żeromski, pisarz ponurej rozpaczy i boha- 
terskiego wysiłku. 

„Echa leśne”, „Sen o szpadzie", „Roz- 
dziobią nas kruki” wrony“ — utwory pi- 
sane krwią serdeczną podziałały na spo- 
łeczeństwo jak uderzenie bata. Pogrążo- 
ne w śpiączkę wygodną, oddane „pracy 
organicznej", trwało w błogiej kontem- 
placji. 

Ideały niepodległościowe tkwiły głę- 
boko ukryte w duszach młodzieży, ale 
większość społeczeństwa do zagadnień 
narodowych odnosiła się z zupełną apatją. 

Żeromski wskazał tej garstce młodzie- 
ży, tym kontynuatorom wielkiej ideologii, 
drogę, po której kroczyć powinni, 


Wskazał im ideał twardego obowiąz- 
ku, nakaz bezwzględny wytrwania na 
stanowisku. 


Idea obowiązku i poświęcenia prze- 


| wija jak czerwona nić w utworach tego 


okresu. 

Judym, Piotr Rozłucki, Mija — są wy- 
kładnikiem tych poglądów. Później przy- 
chodzi okres dojrzewania do czynnej ak- 
cji. 

Jasnem się stało, że gdy ponad świa- 
tem rozszaleje huragan dziejowych burz, 
nie będzie można na zmagania orężne 
patrzeć obojętnie: los nasz w naszych be- 
dzie rękach i własnemi tylko rękoma bę- 
dzie można wykuć świetlaną przyszłość. 
W wielkiej napoleońskiej epopei zawarł 
się kult romantycznego bohaterstwa, gest 
patetyczny, szczęk oręża i przebłyski 
wielkich wydarzeń 


— | ë | | ań || m || m mm 


Rząd dusz sprawowała literatura pol- 
ska wówczas, gdy po r. 1905, po roku 
wiośnianych porywów i bohaterskich za- 
pasów szarych, bezimiennych bohaterów, 
zapanowała reakcja, dławiąca wszystka 
bezlitośnie, 

Z tego okresu jest piękny fragment 
dziejów rewolucji, krwawej i bezwzględ- 
nej walki z caratem, z wrażą przemocą. 


Klub P.P.S. zaakcepiował udział w koalicji 
łódzkiego i Krakowskiego O.K.R. P.P.S. 


Pomimo protestu 


Ogólną uwagę jednak w ciągu wczo- 
rajszego popołudnia i wieczora zwracały 
ra siebie długie i ożywione obrady klubu 
PPS. Klub ten ma wobec kraju i spole- 
czeństwa ogromną zasługę, W dużej mie- 
rze temu klubowi należy zawdzięczać, że 
wybrnęfiśmy z matni intryg sejmowych i 
że rząd p. Skrzyńskiego doszedł do skut- 
ku, ale klub na tym ołtarzu interesu pań- 
stwciwego złożył ogromne oliary, 

Decyzja została powzięta przez ko- 
misję parlamentarną na własną odpowie- 


dzialność, Już po jej powzięciu nadszedł ! 


do Warszawy protest łódzkiego i krakow- 
skiego O, K, R. 

Wejście do rządu w charakterze re- 
prezentanta  „Piasta* p. Kiernika, który 


ma specjalną renomę w sferach demokra- 
tycznych i rolniczych Małopolski, musiało 
odbić się $orącem echem w klubie P.P 7. 
Dlatego też narady tega klubu wywoływa- 
ły specjalne zaciekawienie. 


i 


P. Korianty, o którym w czasie przesi- | 
lenia zapomniano, przypomniał o sobie, | 
zdradzając swe złe uczucia przez wydanie | 
dodatku nadzwyczajnego pod tytułem: 
„Pierwsze rozdźwięki w nowym gabine- 
cie", (Taki był tytuł dodatku „Rzeczy- 
pospolitej“). 

Klub P.P.S. po dłuższych naradach po- | 
wzieł wczoraj następującą uchwałę: 

„Licząc się z koniecznością i obowiąz- 
kiem niezaniedbywania żadnego wysiłkn, 
celem wyprowadzenia ludności ze strasz- 
nego przesilenia gospodarczego, Z. P.P,S. 
przyjmuje sprawozdanie posła Barlickie- 


| go o utworzeniu rządu koalicyjnego do 


zatwierdzającej wiadomości”, 


Żadnego rozłamu zatem w klubie P.P.S. | 
niema, niema tymczasem żadnych roz- | 
dźwięków, a co się tyczy p. Kiernika, to | 
na stanowisku ministra rolnictwa nie bę- | 


dzie on miał nic do czynienia ze sprawamje, 
k- 


robotniczemi, na których straży stać bę- 
dzie poseł Ziemięcki, 

Do tych uchwał klubowych dnia wczo- 
rajszego dodać jeszcze należy, że i zar ąd 
związku  ludowo-narodowego przyjął do 
wiadomości sprawozdanie prezydjum o 
utworzeniu rządu koalicyjnego. 


ostafni akt porachunków 
osobistych 


leszcze jedne „urzenosiny” p. Sikor- 
skiego 
Nasz warszawski koresp. telefonuje: 
Ostatniiem rozporządzeniem byłego mi- 
nistra generała Sikorskiego było zamiano- 
wanie na kierownika wydziału bezpie- 
czeństwa komendy miasta Warszawy 
rotmistrza Alfreda Niżałowskiego, na 


| miejsce przeniesionego do pułku szwole- 


żerów rotmistrza Szymańskiego, 


Fraśmentem tym — „Róża“, 
który całuje umierający bohater, 


Krwawy kwiat, płomienny kwiat, któ. 
ry zdobi stalową szpadę żołnierza. 


kwiat, 


W przededniu wojny, pisze Żeromski 
trylogję, w której zawarło się męczące go 
pytanie polskiej współczesności, poszukie 
wanie dróg, któremi iść trzeba, by cel wys 
marzony osiągnąć, 


„Nawracanie Judasza" i „Zamieć'” dał 
swemu społeczeństwu u progu wielkich 
wydarzeń dziejowych, które przewaliły 
ponad światem, miażdżąc zupełnie jstnie« 
jący porządek rzeczy. W „Charitas”, 
trzeciej i ostatniej części swego dzieła 
ujrzeliśmy potworne i piękne zarazem 
oblicze wojny, społeczeństwo polskie te- 
go okresu przedzielone „orientacjami* 1 
„obozami*, społeczeństwo podporządko= 
wane nakazom zaborców, a przecie  tę= 
sknie spoglądające ku polom bitewnym, 
tam, gdzie przewalał huczący ryk dział, 
jazgot przemierzających twardą stopą 
zdobywców, miljonowych armji, 


„Przedwiośnie”, które tyle sporów 


„wywołało, nie jest utworem skończonym: 


| 


ĖS mEes 
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jest jednym z głębokich akordów bólu, 
rozpaczliwym krzykiem nad krwawiącą 
raną współczesności w wolnej Polsce, 


Szklane domy, wykwitające przecud- 
nem wspomnieniem dalekiej ojczyzny w 
pamięci starego Baryki, są wyraźnem 


wskazaniem realnego celu, ku któremu 
iść trzeba, 
Ból a nie „bolszewizm* podyktował 


Żeromskiemu mądre i wzniosłe słowa, 
które tak wiele wywołały protestów. Ból 
stworzył dzieło nieskończone, które, nie- 
stety, było ostatnim, wspaniałym akore 
dem pełnej patrjotyzmu pieśni bohatere 
skiej o współczesnych romantykach czy» 
nu, o tych, którzy na sztandarach swych 
wypisali wielkie słowo: Polska, 


M. K. 


pierwsze kondolencje 


Poseł nadzwyczajny i minister pełno- 
mocny Czechosłowacji w Warszawie nā- 
desłał do zarządu związku zawodowego 
literatów polskich na ręce Kadena-Bane 
drowskiego następujące pismo: 

„Z powodu nagłego odejścia jednego z 
najwybitniejszych pisarzy polskich Stefa- 
na Żeromskiego, składam jako przedstawi= 
ciel bratniego narodu czeskiego, wyrazy 
szczerego ubolewania i głębokiego żalu 
wskutek tak bolesnej straty, tak dla na» 
rodu polskiego jak i czechosłowackiego. 
Z głębokim szacunkiem 

(—) Robert Flieder", 


Zgon angielskiej królowej- 
matki 


LONDYN, 20 listopada. (Pat.) — An 
gielska królowa — matka Aleksandra, 
zmarła dziś o godz. 19-ej. i 

Przy łobu umierającej obecni „byli: 
królestwo norwescy, książę Henryk i inni 
członkowie rodziny królewskiej, z wyjąt- 
kiem księcia Walji i ks, Yorku, których 
pociąś przybył z opóźnieniem na skutek 
gęstej mgły. 


Bomba w kinematografie 


BERLIN, 20 listopada. (PAT). — Dziś 
o godz, 7 rano kinematograf, w którym 
wyświetlano ostatnio angielski film wojen= 
ny, został zupci. zriszcz zy bombą, 
Dwóch policjantów zostało zabitych, 
jeden ranny. Eksplozję słyszano w całem 
mieście, Szyby wystawowe w okolicach 
kina zostały zniszczone, 


Szalejący cykłon w Irdach 


PARYŻ, 20 listopada. (Pat) — „Le 
Journal" podaje z Londynu, że w połud- 
niowych Indjach szalał gwałtowny cyklon, 
który pochłonął tysiące ofiar i wyrządził 
szkody na setki tysięcy funtów szterline 
gów. Dziennik donosi również o wielu kas 
tastrofach zatonięcia na wybrzeżu Mala« 


s 
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Podpisanie traktatów locarneńskKich | Finanse Francji u brzegu ruiny 


uchwaliła Konferencja prezydentów Krajów związ- 


Kowych 


BERLIN, 20 października. (Pat.) 
Wsczorajsza konferencja prezydentów kra 
jów związkowyrh Rzeszy i prezydentów 
gabinełów trwała do późnego wieczoru, 
Mimo późnej pory zebrała się rada mini- 
strów pod przewodnictwem Hindenburga. 
Po posiedzeniu rady, które się odbyło 
według doniesień pism, bez dyskusji, przy= 
jęto przygotowane przez ministra Strese- 
manna projekty, upełnomocnienia rządu 
przez ciała ustawodawcze do podpisania 
traktatów _locarneńskich i zgłoszenia 
przystąpienia Niemiec do ligi narodów. O 
ży tem ogłoszono następujący 

omunikat oficjalny: 

„W czwartek przed południem  zgro- 
madzili się prezydenci krajów związko- 
wych Rzeszy oraz szefowie gabinetów z 
członkami rządu Rzeszy pod przewodnic- 
twem kanclerza na wspólne narady nad 
sytuacją polityczną, Uczestnicy zostali 
powiadomieni o istniejącym stanie rzeczy 
l o przebiegu wypadków ostatnich tygod- 
ni. Na skutek tych narad gabinet Rzeszy 
przedłoży, stosownie do powziętych we 
wtorek postanowień, ciałom ustawodaw- 
czym w pierwszej linji radzie państwa, 
projekty ustaw o traktatach locarneń- 
skich i przystąpieniu Niemiec do ligi na- 
rodów. Również i gabinet Rzeszy na po- 
siedzeniu swojem, które się odbyło bez- 
pośrednio po konferencji prezydentów 
ministrów krajów związkowych Rzeszy, 
przyjął projekty ustaw, dotyczących ra- 
tyfikacji traktatów w Locarno”. 

Omawiając powyższy komunikat, pi- 
sma stwierdzają, że brak w nim formuły 
o jednomyślnej aprobacie, 

„Berliner Tageblatt” dowiaduje się, 
żə jeden z szefów gabinetu nie aprobował 
polityki zagranicznej gabinetu Rzeszy i 
przypuszcza, że był nim meklemburski 
prezydent ministrów, baron Brandenstein. 

„Lokal Anzeiger” donosi, że omawia- 
ne były jedynie kwestje polityki zagra- 
nicznej, sprawy zaś polityki wewnetrznej 
zostaną omówione na późniejszej konte- 
rencji ministrów spraw wewnętrznych 
kraiów związkowych Rzeszy, 


BERLIN, 20 listopada (Pat), Po 3-mie- 
sięcznej przerwie Reichstag rozpoczyna 
swe posiedzenia, 

Generalna debata nad traktatami w 
Locarno rozpocznie się dopiero w począt- 
kach przyszłego tygodnia. 


Za kulisami fajemnie kulu- 


arowych 
BERLIN, 20 listopada, (AW), „Vor- 


waerts" uchyla zasłony z tajemnic kulua- 
rowych parlamentu niemieckiego. Dzien- 
nik ten opisuje przebieg jednego z ostat- 
nich posiedzeń i podaje, że na posiedzeniu 
tem kanclerz Luther oświadczył, iż na- 
tychmiast po ratyfikacji umów locarneń- 
skich obecny gabinet ustąpi, lecz. i ten, 


który obejmie władzę po nim, będzie zmu- 


äfak Ludendnria na Hinden- 
hurga 

MONACHJUM, 20 listopada (Pat). Lu- 
dendorł atakuje w artykule, zamieszczo- 
nym w „Voelkische Curier" prezydenta 
Hindenburga i pisze, że b; marszałek pol- 
ny zamierza sławę swą przekreślić, pod- 
pisując dokumenty niesławiące i hańbiące 
Jeżeli prezydent uważa politykę locamneń- 
ską za słuszną, to taki pogląd dla narodu 
niemieckiego przedstawia poważne nie- 
bezpieczeństwo 


Svehla tworzy gabinet czeski 


PRAGA, 20 listopada. (PAT), „Prager 
Presse" donosi, że Svehla otrzymał po- 
nownie misją utworzenia gabinetu, 


sensacyjny proces we Lwowie 
rozpocznie się w poniedziałek 


Nasz lwowski korespondent telefonuje: 

W poniedziełek, dnia 23 b, m. rozpoe= 
czyna się we Lwowie sensacyjny proces 
niejakiego Mangeta, który w nocy z 20 na 
21 marca b, r. zastrzelił siostry Sabinę i 
Adele hrabiny Lifer, 

Zabójstwo miało podkład romantyczny, 
= 


ś eilmiolecie obrony bwowa 
Dzisiejsze L jufrzejsze uroszysfości 
Nasz lwowski korespondent telefonuje: 
Dziś, w sobotę, dnia 21 oraz niedzielę 
22-60 b. m, odbędą się we Lwówie uro- 
czystości związane z obchodem 7-ej rocz- 
nicy oswobodząmia Lwowa, 


Rzeszy ! 


| szony iść po linji uznania traktatów w Lo- 
| carno i wstąpienia Niemiec do ligi naro- 
dów. 

Według dziennika kanclerz oświadczył 
dalej, że obie propozycje rządu, tak co do 
podpisania traktatu, jak i co do wstąnie- 
nia w poczet członków rady ligi zostają u- 
jęte w jedną propozycję. 

Inne pisma berlińskie żywo zaprzecza- 
ja deniesieniem „Vorwaerłs'u', twierdząc 
że informacje jego wyssane są z paka, 


| nn wn 


Debaty nad rządowym projektem finansowym 


PARYŻ, 20 października, (Pat) — Iz- | Blum, Socjaliści żądają wyłącznie od tych. 
ba deputowanych kontynuowała dziś ©- | którzy w ostatniem dziesięcioleciu wzbo- 
brady nad rządowym projektem finanso- | gacili się, aby dostarczyli niezbędnych 
wym. środków w ilości wystarczającej do tego, 

Deputowany Pietri (z lewicy republi- | aby państwo mogło wyjść zwycięsko z o- 
kańskiej) zwalcza projekt, będzie jednak | becnego kryzysu, 
głosował za przejściem do dyskusji szcze= Dalej deputowany Blum zaznacza, że 
gółowej, uważając, że projekt stanowi | ponieważ Painleve odmówił złożenia o- 
mimo wszystko poważne usiłowania w | bietnicy co do ograniczenia emisji bank- 
kierunku naprawy sytuacji. W odpowied- | notów, wobec tego socjaliści zmuszeni są 
niej chwili stronnictwo, mówcy przedsta- | odrzucić projekt rządowy. 
wi swe poprawki do projektu ustawy. Następnie mówca skreślił w głównych 

Następnie zabrał głos deputowany | linjach projekt socjalistów opodatkowa- 

= nia kapitału, podkreślając, że projekt ten 


Jaknajprędzej skończyć proces Steigera 


Trybunał odrzuca wnioski obrony i oskKarżenia-- 
We wtorek zeznaje Kaidan 


Nasz lwowski korespondent telefonuje: 

Wczoraj od 10 — 3 p. p. odbywały się 
narady trybunału nad ostatnimi wnioska- 
mi obrony i prokuratora. 

Jak się dowiadujemy, większa część 
tych wniosków została odrzucona, a to ze 
względu, iż sąd chce jaknajprędzej zakoń- 
czyć ten proces, który się tak przewleka. 


Komunistyczna jaczejka . 


w związku robotników i robotnic przemysłu 
włóknistego w Warszawie 


Według poufnych wiadomości, otrzy- 
manych przez policję polityczną, w loka- 
| tu związku robotników przemysłu włó- 
| knistego zaczęła się  ogniskować akcja 
į przeciwpaństwowa komunistycznej partii 
w Polsce. 

Zarządzona obserwacja wykazała, iż 
niejaki Awner Chewenstein, członek zw. 
zajmuje się kolportażem bibuły komuni- 
stycznej. Pochwycono go i aresztowano 
wraz z Moszkiem Morgensternem w chwi- 
fi, gdy obaj odbierali od nieznanej żydów- 
ki pakiet proklamacji komunistycznych, 

Wśród odebranej literatury znajdowa- 
ło się 19 egzemplarzy okólnika centralne- 
go komitetu polskiej partji komunistycz= 
nej, kilkadziesiąt egzemplarzy biuletynu 


a 


komunistycznej i wiele innych podobnyc 
płodów ducha mądrości sowieckiej. 
"Po nitce do kłębka dotarto też do mie 
szkania Burginów przy ul. Nowolipie. nr. 
14, do którego udała się kobieta, kolpot- 
tująca bibułę, 
W mieszkaniu tem zastano grupę lu- 


Wśród głuchej nocy rozległ się w 
mieszkaniu Gawackich przy ul. Stawki 61 
w Warszawie przejmujący krzyk dziecka. 

Domownicy zerwali się ma równe mo- 
gi i osłupieli na widok ognia, buchające- 
go ż pokoju, w którym znajdowała się 
pracownia mebli, 

Dzięki szybkiemu ratunkowi i matych- 
miostowej pomocy straży ogniowej pło- 
mienie ugaszono. Spłonęło tylko urządze- 
| mie i meble, znajdujące się w stolarni, 
| Było rzeczą oczywistą, że gdyby mie 
| krzyk małej Janiniki, którą obudził swąd, 
| wszyscy  spłonęliby żywcem — jedyne 
| wyjście z mieszkania prowadziło bowiem 
| przez pracownię. 
| Na ustach wszystkich było jedno na- 
| zwisko, 


———— A o Maaa uaaa Imai lÃŘĖħiÃĖÃiiŘi———M 


— To zrobił Krzymowski! 

Tak wszyscy byli tego pewni, że ni- 
kogo nie zdziwiło, gdy na schodach pod 
drzwiami znaleziono bańkę od benzolu, 
wskazującą niechybnie na to, że podłożo- 
mo ogień, 

Krzymowski był mężem mieszkającej 
przy rodzicach córki, Marji. 

Małżeństwo żyło ze sobą parę lat, do- 
czekawszy się dwojga dzieci, Pożycie ich 
było jalknajgorsze. Krzymowski — pijak i 
awanturnik — killkalcrotnie wyprowadzał 
się od teściów, powracając do nich za 
każdym razem z obietnicami poprawy. 
Wreszcie zdecydowano pozbyć się awan- 
turnika ostatecznie, 

Próżno Krzymowski obiecywał, że 
już więcej pić nie będzie. Zarówno żona 
jego jak i jej rodzina, stanowczo posta- 
nowili mie wpuszczać go więcej do miesz- 

We, 

Wynędzony szalał z wścielktości, 

Daję wam tydzień do namysłu — 
mówił — jeśli mnie w ciągu tego cmsu 
nie przyjmiecie do mieszkania, -puszczę 
wszystko z dymem! 

Gdy pa Frytycznej 


* wadząca dochodzenie 


rasy pólrcia, pro- 


w sprawie požaru, 


| 


centralnego komitetu związku E A 
t 


dzi, a wśród nich dwóch studentów uni- | zbiegł, 


Mściwy pijak podpalą 


Krzyk małej Janinki uratował ofiary zbrodni 


| 
| 
| 
| 
| 


zasadniczo różni się od projektu rządowe- 
go, Dla socjalistów sprawa stabilizacji 
waluły jest najważniejszem zagadnieniem, 

Painleve, replikując mówcy, czyni u- 
wagę, że rząd nie może zobowiązać się 
do ograniczenia emisji banknotów, gdyż 
nie jest to rzecz,  któraby zależała wy- 
łącznie od woli rządu. 

Deputowany Bium domaga się wobec 
tego, aby rząd złożył w tej sprawie for- 
malne „oświadczenie i zaznaczył, że  do- 
piero po takiem oświadczeniu rządu so- 
cialiści będą mogli decydować, czy mają 
głosować przeciwko, czy za przejściem 
do dyskusji szczegółowej. 


Uroczystość podpisania frak- 
tatów locarneńskich 


Program już jesf opracowany 

LONDYN, 20 listopada (Pat). Program 
uroczystości, związanych z podpisaniem 
traktatów locarneńskich w Londynie, jest 
już przygotowany, 

Przyjazdu delegacji spodziewają się w 
dniu 31 listopada r. b, Oczekują tu przy- 
jazdu kanclerza Luthera oraz ministrów 
spraw zagranicznych: Francji — Brianda, 
Niemiec — Stresemanna, Belgii — Van- 
derwelda, Czechosłowacji — Benesza i 
Polski — Skrzyńskiego, Niema jeszcze 
pewności co do przyjazdu Mussoliniego. 

Po podpisaniu traktatów, delegaci wez- 
mą udział w bankieciew Guildhallu, 

Cały szereg przyjęć projektowany jest 
na dni następne, 


Mussolini drzy o swe życie 


Pod jakimi warunkami przybędzie 
do Londynu 


LONDYN, 20 listopada, (AW). Według 
informacji, nadeszłych z ie jest 
jeszcze zdecydowanem, czy 
przybędzie do Londynu, i 

Rząd włoski, w związku z przybyciem 
Mussoliniego, domaga się od władz angiel- 
skich przedsięwzięcia niebywałych środ- 
ków, mających zapewnić bezpieczeństwo 
dyktatora Włoch. Przedewszystkiem rząd 
angielski winien — jak domaga się tego 
rząd włoski — zagwarantować bezpie- 
czeństwo życia Mussoliniemu., Następnie 
Mussolini pragnie otrzymać na mieszkanie 
oddzielny gmach, tylko do swojej dyspo- 
zycji, w razie przeciwnym zamieszka w 
ambasadzie włoskiej, Pozatem przybycie 
Mussoliniego uzależnione jest od wyników 
śledztwa, jakie przeprowadzić mają u- 
rzędnicy policji angielskiej w dzielnicy 
włoskiej, w poszukiwaniu za spiskowca- 
mi, Jeśli wyniki poszukiwań będą dodat- 
nie, Mussolini przybędzie do Londynu, w 
razie przeciwnym — nie. 


Tragiczne samobójstwo szwoleżera 


W objęcia śmierci uciekł przed szykanami wachmistrza 
gów 1-go października. W tym krótkim 
czasie — skarży się w liście — zaznał tyie 
krzywd i upokorzeń, że nie mógł ich dalej 
znosić. Pewny, że nie zdoła odbyć całej 
służby wojskowej, przebyć długich dwu lat 
w tych warunkach, postanowił odebrać 
sobie życie i w tem sposób skrócić pasmo 
udręki, 

Kierski w liście tym wskazał dokładnie 


Nasz lwowski korespondent telefonuje: 

Natychmiast po przesłuchaniu Mykie- 
tyna, będzie zeznawał przed trybunałem 
komisarz Kajdan, 

Przypuszczalnie będzie on przesłucha= 
nym wę wtorek lub środę, 


wersyłetu: każdy z nich posiadał obfite 
dowody rzeczowe w postaci odezw komu- 
nistycznych 

Podczas rewizji, dokonanej w lokalu 
związku włóknistego, zastano tam kilka- 
dziesiąt osób, a w jednym z pokoi znale- 
ziono szapirograł, na którym odbijano o- 
dezwy antywojskowe, Przed domem 
związku zatrzymano człowieka, który po- 
siadał kwitarjusze na skladki dla więź- 
niów politycznych, ostemplowane pieczę- 
cią związku proletarjatu miast i wsi, 

Przed sądem stanęło 7 komunistów, 3 
zaś oprócz tego zbiegło, Wśród osądzo- 
nych znalazł się tylko jeden odważny, któ 
ry przyznał się do tego, że jest komunistą 
— był nim Konstamty Graeser, student u- 
niwersytetu, syn dyrektora iabsyki w Pa- 
bjanicach, Wygłosił on dłuższe przemó- 
wienie, nacechowane- tendencją agitacyj- 
ną 


pop kr recaro dnncncccc QQ QQQN Qt ź 
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Najwyższą karę, bo lat 4 ciężkiego 
więzienia, otrzymali Lewenstein i Morgen 
stern, Graeser — 3 lata, Weinreich i Ta- 
rasiński — uniewinnieni; Wildenberg zaś 


ieszkanie teściów 


aresztowała Krzymowskiego, przyznał się 
odrazu do winy, s 

— Tak, podpaliłem ich mieszkanie, 
obląwszy drzwi i framugi benzolem, A 
zrobilem to, by wywołać zamjeszamie i 
przy tej sposobności wykraść dzieci — do- 
wodził Krzymowski, 

Wczoraj podpalacz stanął przed są- 
dem okręśowym, któremu przewodniczył 
sędzia Skawiński, 

Na swe usprawiedliwenie mówił o tę- 
sknocie do dzieci i „szlachetnych po- 
budkach, któremi miał się kierować przy 
podłożeniu ognia. 

Sąd pozostał ma tę szlachetność nič- 
czuły i skazał go na 2 lata więzienia, 


Wczoraj o świcie w koszarach 1-go pul- 
ku szwoleżerów, mieszczących się przy 
ul. Huzarskiej w Warszawie, rozegrał się 
ostatni akt tragedji, która musi każdego 
przejąć współczuciem i wywołać tem głęb- 
ił zastanowienie, że zdarzyła się w Woj- 
sku, 

Koło godziny 4.30 strzelił do siebie z 
karabinu szwoleżer Bolesław Kierski, za- 


dając sobie śmiertelną ranę w okolicy | osobę, która była przyczyną tych przejść, 
serca. Zawezwana natychmiast pomoc le- Wachmistrz $., dowódca plutonu, w 
karska nie zdołała uratować młodego ży- | skład którego wchodził Kierski, żywił 
cia, | doń — jak brzmią zeznania zawarte w 

Kierskiego przewieziono do szpitala | liście — szczególną niechęć, bezustannie 


dawał jej folgę, maltretował Kierskiego, aż 
wkońcu uniemożliwił mu dalsze życie. 
Tak brzmią wyznania, przypieczętowa- 
ne nieobeschłą jeszcze krwią młodego sa- 
mobójcy. Sprawą zajęła się żandarmeria, 
która niewątpliwie zbada i ustali, o ile 
wstrząsające szczegóły listu są prawdziwe 
i o ile wachmistrz È odpowiadać może «a 
samobójczą śmierć podlecłego mu rekrnia 
Kierski pochodził z Warszawy, gdre 


Śliskiej Nr. 6. 


Ujazdowskiego, gdzie o godzinie 10 rano 
wyzionął ducha, 

Rozpacziiwy ten zamach samobójczy 
ma swój niemniej wstrząsający komentarz, 
Jest nim obszerny list, który pozostawił 
Kierski i w którym przedstawia szerako 
przyczyny swego samobójstwa, 

List adresowany był do dowódcy szwa- 
dronu, w którym służył Kierski, 

Młody żołnierz służył w wojsku dopie- | 


ro półtora miesiąca, wciągnięty do szere- | mieszkał u rodziny przy ul. 


Nr' 319 A 


Osobiste 


Znana śpiewaczka i profesorka śpiewu 
solowego w konserwatorjum muz, H. Ki- 
jeńskiej w Łodzi Adela Comte-Wilgocka 
otrzymała w tych dniach order kawalerski 
„Polonia Restituta" za wybitną działal- 
ność artystyczną i pedagogiczną. 

P. Bernard Cukier, łodzianin, ukończył 
wydział prawny uniwersytetu warszaw» 
skiego z dyplomem magistra praw. 

P, Emil Kamerman ukończył państw. 
akademię handlową we Lwowie, tudzież 
wydział prawny uniwersytetu lwowskie- 
go ze stopniem magistra praw. 


Komisja śledcza 


przysfępuję do zbadania sprawy 
p. Bednarczyka 


W sprawie zbadania zarzutów, wysu- 
wanych przez niektóre pisma p. ławniko- 
wi J. Bednarczykowi, została wyłoniona 
specjalna komisja, w skład której weszli: 
z ramienia magistratu — wiceprezydent 
W, Groszkowski, zaś z pośród radnych — 
radni: Bartczak, dyr. Idźkowski i Waszkie 
wiczę 

Prace swe komisja rozpocznie w dniach 
najbliższych. Wyniki dochodzenia zostaną 
po ukończonej pracy podane do wiadomo- 


ści. 

Charakterystyczne jest, iż do komisji 
tej nie zaproszono przedstawicieli opozy- 
cji 


Magistraf zbiera plony 
inferwencji p. wojewody Darowskiego 


W związku z pismem p, wojewody L. 
Darowskiego do p. prezydenta miasta, M. 
Cynarskiego, w sprawie przyjścia z doraź- 
ną pomocą bezrobotnym, prezydent mia- 
sta M. Cynarski zwołuje na niedzielę, dn. 
22 b. m., o godzinie 5 popoł. do swego ga- 
binetu konferencję, 

Na konferencji tej z udziałem przedsta- 
wicieli urzędu wojewódzkiego oraz związ- 
ków zawodowych omówiona zostanie spra 
wa racjonalnego podziału sumy 260,000 
zł., otrzymanej z ministerstwa opieki spo- 
łecznej praz p. wojewode na zakup mąki 
\ kartofli dla bezrobotnych, 


Kremaforium dla śmieci - 


zbuduje magisfraf łódzki 


Wobec tego, że budowa zakładu spala- 
nia śmieci domowych ma dla Łodzi zna- 
czenie pierwszorzędne, zaś ze względu na 
trudną sytuację finansową miasta nie mo- 
że być zrealizowana własnymi środkami, 
delegacja wydziału zdrowotności publicz- 
nej na posiedzeniu w dniu 16 listopada 
uchwaliła: 

1) poczynić starania, ażeby projekt 
mógł być zrealizowany drogą udzielenia 
PO AOCA przedsiębiorcom koncesji na 
prawo eksploatacji zakładu spalania i uty- 
lizacji śmieci domowych w Łodzi; 

2) polecić w związku z tem wydziałowi 
zdrowotności publicznej opracowanie od- 
powiedniego prospektu w powyższej spra- 
wie w porozumieniu z innymi wydziałami, 
w szczególności z wydziałem  przeds'ę- 
biorstw miejskich, 


Połajemna rzeźnia 
produkowała niekonfralowane mięsa 


(ib) Od dłuższego już czasu policja pro- 
wadziła dochodzenie w sprawie niestem 
plowanego mięsa, które w dużej ilości po- 
jawiało się na rynku. 

Przeprowadzona w dniu wczorajszym 
rewizja dała nieoczekiwane wyniki, a mia- 
nowicie odnaleziono tajną rzeźnię w mie- 
szkaniy Antoniny Stempel, zamieszkałej 
przy ulicy Warszawskiej 21, 

sprawie powyższej spisano protokuł 
celem pociągnięcia winnej do odpowie- 
dzialności. 


Bilans pracy „Kranli mleka“ 


Sprawozdanie z działalności „Kropli 
Mleka" za czas od i-go czerwca do 31 


października r. b: Przyjęto w abmulato- 
rjum dzieci 2563, przyrost wagi stwier- 
dzono u dzieci 2083, według wyznań: dzie- 
ci chrześcijan 1790, żydów 773; wedlug 
zajęć rodziców: dzieci robotników 1619, 
rzemieślników 451, drobnych handlarzy 


233, z innych sfer 473; Prócz tego, korzy- | 


stało jeszcze 14 dzieci matek więzionych. 
IIET IEI TREE TEZY ETA TE PTT WROTA TA TZT 
Na przedstawieniu dla 
młodzieży 
w „Lumie* popisuje się obecnie znako 
mity komik Buster Keaton w swej naj: 


nowszej kreacji „Sherlock junior“. Po- 
czątek przedstawień dziś i futro o godz. | 


2-ej po poł, Os poniedzialku o godz. 4-ej | 
Geny miejsc oć 40 gr. 


‘pO poł. 


21.X1 — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Rada miejska dojrzała do rozwiązania 


Dążenie po linji najmniejszego oporu jest dziś zbrodnią przeciwko 
znękanemu Kryzysem społeczeństwu 


Protokuł wojewódzkiej komisji lustra- 
cyjnej był oficjalnem sformułowaniem te- 
go, co od dwóch lat opinja publłczna i 
frakcje opozycyjne zarzucały magistrato- 
wi. 

Komisja lustracyjna nie wydobyła na 
światło dzienne żadnych nowych rewela- 
cji, postawiła jedynie kropkę nad i tych 
zarzutów, które wysuwano od dawna. 

Oceniając działalność obecnego magi- 
stratu należy w imię sprawiedliwości 
stwierdzić, iż cały szereg dzialów gospo- 
darki miejskiej jest utrzymany na wyso- 
kim poziomie, j. np. dział oświaty, opieki 
spałecznej i t. d, lecz nie jest to dzieło o- 
becnego magistratu, który jedynie pod- 
trzymywał te działy na należytym pozio- 
mie, 

Nowy magistrat w ciągu dwóch lat 
swojej kadencji nie stworzył nic, niczego 
nie zbudował, nie wytworzył żadnego no- 
wego źródła poważniejszej inwestycji — 


słowem szedł po linji najmniejszego oporu. 

Jedyna inwestycja jaką podjął magi- 
strat, budowa kanalizacji, była blułfem, 
obliczonym jedynie na agitację wyborczą; 
trick ten jednak całkowicie zawiódł i ro- 
boty kanalizacyjne, finansowane z wpły- 
wów podatkowych, musiały być wstrzy- 
mane, 

Cztery działy gospodarki komunalnej, 
będące działami gospodarczymi, a miano- 
wicie wydziały przedsiębiorstw miejskich 
gospodarczy i handlowy oraz gazownia, 
prosperują z deficytem, bądź wskutek 
złej i niesprężystej gospodarki, bądź 
wskutek braku kapitału obrotowego (wy- 
dział hamdlowy). 

A równocześnie zarówno w polityce 
personalnej, gospodarczej i finansowej ist- 
nieją poważne niedociągnięcia i wykro- 
czenia, co podkreśla właśnie protokuł ko- 
misji lustracyjnej. 

Jeśli dodamy do tego fakt zaciśnięcia 


śruby podatkowej do ostatnich granic 4 
niewspółmierną z nią produkcyjność in- 
westycyjną, to będziemy mieli smutny o- 
braz gospodarki magistrackiej, 

Zaś większość radziecka jest powol- 
nem narzędziem w rękach swych magi- 
strackich menerów, którzy grożą swym 
kolegom frakcyjnym przyszłą klęską wy: 
borczą, która stać się ma rzekomo udzia« 
łem tych partji w wyniku rozbicia się o» 
becnej większości. 

Raz po raz poszczególni członkowie 
frakcji większości występują z ostremi, ©- 
pozycyjnemi mowami przeciwko magi- 
stratowi i na tej bezpłodnej krytyce wye 
czerpuje się działalność menerów frakcji 
większości., 

Rada miejska m. Łodzi i jej ciało wy- 
konawcze, magistrat, dojrzały do rozwią: 


zania, — oto koncepoja, która nasuwa sie 
każdemu obywatelowi Łodzi. 
Wacł. Pol. 


Demonstracje robotników nie odbędą się 


Pan wojewoda Darowski przedłoży nowoutworzonemu 
rządowi ciężkie położenie robotników łódzkich 


Dziś, 20.XI, rano p. wojewoda Darowski 
zaprosił do siebie na konferencję przed- 
stawicieli klasowych związków zawodo- 
wych, polskich związków zawodowych 
„Praca”, a następnie związków chrze- 
ścijańskiej demokracji i zakomunikował 
im, że akcja doraźnej pomocy dla bezro- 
botnych w postaci dostarczenia węgla, 
mąki i kartofli jest w toku i że narazie 
na zakup mąki i kartofli otrzyma dzisiaj 
260 tysięcy złotych. 

Również co do znalezienia pracy dla 
zdemobilizowamego rocznika 1902 po- 
czynione są odpowiednie starania i zarzą- 
dzenią dla jaknajrychlejszego zalrudnie- 
nia tych demobilizantów, 


| 


| 


Jednocześnie p. wojewoda podkreślił, 
że jak tylko ulkonstytuuuje się nowy ga- 
binet, to będzie uważał za swój pierwszy 
obowiązek przedłożyć osobiście temu 
rządowi całą ciężką sytuację mas robotni- 
czych w Łodzi i postulaty związków za- 
wodowych, związane z tą sprawą. 

Wkońcu p. wojewoda zwrócił się do 
przedstawicieli związków zawodowych z 
oświadczeniem, że wobec nieukonstytuo- 
wania się do tej chwili rządu i wobec roz- 
siewamia niepokojących pogłosek nie mo- 
że żadną miarą zgodzić się ma odbycie 
wieców pod gółem niebem i manifestacji 
jutro, t, j. w sobotę, dnia 21 listopada 
róku bież. (PAT). 


Dymisjonowany policjant pobił policjanta 
3 sprawy o opór władzy w sądzie okręgowym 


Pomimo niejednokrotnych napomnień 
ze strony sądu, że występki przewidziane 
w art. 142, t. j. opór władzy, będą surowo 
karane, dzień w dzień na wokandzie sądo- 
wej znajdują się takie przestępstwa, doko- 
nywane przez pijanych, 

W dniu wczorajszym s. o. Kazimierz 
Korwin-Korotkiewicz wydał dwa wyroki 
skazujące za powyższe przestępstwo 
przyczem sensację wywołał proces, w któ- 
rym na ławie oskarżonych zasiadł b. poli- 


-ciant, oskarżony właśnie o.. pobicie poli- 


cjanta, 

Zaczęło się od tego, że posterunkowy 
Iil-go komisarjatu Mikołaj Suliwanow, pe- 
wnedo dńia w końct maja uczuł nieprze- 
zwyciężony wstręt do służby państwowej i 
posłany przez przodownika Francisza no- 
cą na służbę obchodową, miast na ulicę po- 
szedł na spacer, ztzucając uprzednio pas, 
naboje i oznaki policyjne, 

Za powyższe otrzymał Suliwanow napo- 
mnienie, gdyż przełożeni usprawiedliwili 
go przed władzami, iż był chorym. 

Jednak gdy Suliwanow począł zanied= 
bywać obowiązki służbowe, wezwał go do 
siebie przodownik Francisz, a rezultatem 
poufnej konferencji było wydalenie poste- 
runkowego ze służby policyjnej. 

Dochodzenie dyscyplinarne prowadzo- 
ñe w tej sprawie dowiodło, że Suliwanow 
przy zatrzymaniu jakiegoś osobnika prze- 
prowadził przy nim rewizję osobistą, w re- 
zultacie której przytrzymanemu w niewy= 
jaśniony sposób zginęło z kieszeni 10 zł, 

Suliwanow oskarżony o Kradzież w 
służbie czyńriej został przez sąd pokoju 
skazany na karę 4-ch miesięcy więzienia. 

W dn. 29 sierpnia Suliwanow, po wy- 
piciu flaszeczki wódki, wdał się w kłót- 
nię z jakimś osobnikiem w rezultacie cze- 
$o wywiązała się bójka. 

Przechodzący ulicą przod. Francisz 
wraz z poster. Zielińskim mpośpieszyli na 
miejsce, aby uspokoić awanturników, lecz 
w tej samej chwili wypadł z bramy zna- 
ny im Suliwanow z nożem w ręku, woła- 
jąc: „Gdzie jest ten drań — niech go o- 
skubię''. 

Na zwróconą sobie uwage, 
wywał się spokkójn'e, Suliwanow 
obrzucać gradem  ohelżywych 


począł 
słów 


by zacho- | 


Francisza i uderzył go w twarz. Po chwili 
przodownik został skopany i zmuszony 
był przytrzymać za gardło awanturnika, 
który zdążył jeszcze przewrócić post, Zie- 
lińskiego. 

W komisarjacie Suliwamow awanturo- 
wał się w niebywały sposób, bijąc poste- 


ski wnosił o łagodny wymiar kary. 

Adwokat Kobyliński powołując się na 
zeznania świadków obrony domagał się 
kompletnego uniewinnienia oskarżonego. 


Zycie tomaszowskie 


(Tel. od wlasn. koresp. „Głosu Polskiego”) 


W ciągu ostatnich dwóch tygodni to. 
maszowski P.U.P,P, zarejestrował dodat- 
kowo 324 bezrobotnych, 

Ilość bezrobotnych zarejestrowanych 
dosięga już cyfry 2.441, z tego 2.072 pobie. 
ra zasiłki, w tej liczbie 575 ustawowo 4 
1.497 doraźnie 

W tym tygodniu przybywają nowi bez» 
robotni w liczbie 200 z fabryki „Wełna 
czesankkówa”, która została przed miesią- 
cem czasowo uruchomiona. Prawie wszy* 
stikie poważniejsze fabryki w Tomaszowie 
zatrudniają mniej więcej po 100 robotnie 
ków każda, Oczekują poważniejszej ra 
dukcji w „Wilanowskiej fabryce sztuczne» 
go jedwabiu” i w „Nitracie”. 

Fabryka Szteinmana i Aronzona ma 
być w najbliższych dniach uruchomiona 
narazie do świąt. 


Go usłyszymy dziś przez rańjG 


Program koncertów radlofonicznych 
na 21 listopada 
PARYŻ, fala 1750 m, 22.00 koncert, 
LONDYN, fala 364 m, 17,000 koncert, 21.00 
lekkie utwory wokalno-muzyczne, 
RZYM, fala 425 m. 20.40 koncert wok muz, 


ZURICH, fala 515 m., 18.15 koncert na harmoni- 


dokonano masowych szczepień przeciw- 
tyfusowych wszystkim mieszkańcom do- 
mu przy ul, Zamenhofa nr. 11 CA osób). 
Pieprzowej nr. 15 (264 os.), atola 20 


runikowych po warzach, % dż sińsżano ce, 20.30 „Stare pieśni | słowa'* koncert. 
mu nałożyć kaftan bezpieczeństwa. WIEDEŃ, fala 5380 m., 16.10 orkiestra, 2000 

Podsądny nie przyznał się na sądzie „Dziewczę z Holandii", operetka Kalmana, 22.00 
do dokonania przestępstwa i wyjaśnił, że | lekka muzyka. 
był naonczas kompletnie pijany, jednak OSLO, fala 382 m., 20.00 koncert orkiestry, 
utrwalił mu się obraz, gdy przod. Fran- | 2215 „Berg-Smith-Blanck", komedia. 23.00 muz. 
pk uderzył go rzekomo re w | taneczna. 
głowę. PRAGA, fala 550 m., 17:00 koncert, 20.05 we- 

Prokurator Skabiczeweki domagał alè | eoty wieczór wok=miż. 
surowego wymiaru kary, motywując swe Berno Mor. fala 750 m. 15,00 orkiestra, 20.0 
arai Ea S że WO: jako b. „Obawa przed chłostą“ Sz. Couristina, 

Ea a ai a ae R C ZAC |. BERLIN, fala 515 m, 16.30 orkiestra, 20.30 kon- 
zz isy, dotyczące poszanowania wła- cert, 22.30 muz. taneczna, 

Sąd skazał Mikołaja Suliwanowa na 4 STUTTGART, fala 443 m. 20.00 wieczór ar} 
miesiące więzienia z zaliczeniem aresztu | 21.00 program kabaretowy. , 
prewencyjnego. KRÓLEWIEC, fala 463 m., 17.00 koncert orkie: 

è . . stry, 20.10 „Peer Gyni" Ibsena (wyjątki), 

Po tej sprawie na ławie oskarżonych Z ah 418 m, bi śpiew, tecytae 
zajął mie'sce 23-letni Alfons Kacper, któ. | 916 ofklestra, 20.30 Koncert orkiestry. 
ry uderzył w dniu 12 września b. r, poste- n 
runkowelo Stroitskiego z I-go komisars | Dfwarcie kursu sfolarskiego 
jatu, w chwili, gdy ten zamierza rowa- r 
dzić go do EPE cą w nolskiej Y. M. E. A. 

Kacper podniósł nawet cegłę na po- W bieżącym tygodniu rozpoczęty się wyklad 
licjantz, -dnak ten zdołał w porę cios ode | na kursie stolarskim w Polskiej Y, M. G. A, wye 
parować. kładane są‘ zasady kreślenia (3 godz. tyz.) i ry- 

Sąd skazał Kecpera na 3 miesiące wię- | sunki (6 godz. tyg.) Wkrótce dodane będą wykła: 
zienia z zaliczeniem aresztu prewencyj- | dy z technologii drzewa i kalkutacji stolarskich. 
nego. Kandydaci, czeladnicy stolarscy, mogą się je- 

z * s szcze zapisywać: Polska Y. M. ©. A, Piotrkow= 
„W końcu rozpoznawano sprawę Jana | ska 89 od 6 do 9 wleczór, 
R ia nakastonego x udaran 
osterunkowego Strumiła laską w oko, w 
chwili śdy a zamierzał doprowadzić go Walka b tyfuszm brzusznym 
do komisariatu. Uszkodzenie biegły lekarz Według sprawozdania oddziału sani. 
Zeligsonówna zaliczyła do kategorji lek- | tarnego przy wydziale zdrowotności pu. 
kich, wobec czego prokurator dr. Stachow | blicznej — w ciągu października r. bież, 


Sąd skazał Medrowskiego na 2 miesią- 
ce więzienia. 


u. 


(116 osób) oraz przy ul. Wólczańskiej 141 
— (187 os). Prócz tego u otoczenia cho- 
rych — 325 osób, 


Sport 
Dział urzędowy b. Z.D. P. N. 


Dodatkowy 
Komunikat Kolegjum sędziów 
Ne 11 


1) Odwołuje się obsadę zawodów: 

dnia 22 b, m, Prosna — Zgierskie to- 
warzystwo, 

dnia 22 b. m. Widzew II — ŁKS, "I, 
gdyż mecze te nie odbędą się, 

Obsadzono zawody dalsze: 

dnia 22 b, m, (niedziela) godz, 10.30 
boisko P, T, C, w Pabjanicach: 

P. T, C. — Turyści p. Marczewski, 

dnia 22 b. m. (niedziela) godzina 11-ta 
boisko W. K S.: W.K.S, — Hakoah p. 
Wancygier, 

boisko Burzy w Pabjanicach: Burza — 
Rudzkie Tow. p. Andrzejak. 


Komunikat Wydziału Gier 
i Dyscypliny Ne 52 

1) Prośbę stow. im. J. Słowackiego 
odrzucono, gdyż niema zgody ze strony 
Bar-Kochby, 

2) Podaje się do wiadomości wszyst- 
kim zainteresowanym klubom, że II dru- 
zyna _zgierskiego towarzystwa gimnast. 
wycofała się z 1 rundy rozgrywek © mi- 
strzostwo kl, C, 

3) Zawiesza się HKS. Wiktorja Zgierz 
za nieuregulowanie należności skarbniko- 


| 


wi ŁZOPN-u, oraz S. S, Pogoni Łódź — | 


z dniem 21 b, m, i — Bar Kochbę za nie- 
uregulowanie należności S, S, Pogoni z 
dniem 23 b. m. do chwili uregulowania 
tych należności 

4) Wzywa się K. S. Burza do uregulo- 
wania należności G. M, S-owi w sumie 
pozostałej zł, 23 do dnia 27 b. m. pod 
rygorem automatycznego zawieszenia 

5) Wszelkie rozgrywki o mistrzostwo 
kl B z K. S. Prosna w Kaliszu, przenosi 
się na koniec kalendarzyka, 

6) Wzywa się do W. G, i D, graczy Ż. 
K. S. Kadimach i Ż. K. S, Neszer, którzy 
zostali usunięci przez sędziego, prowadzą- 
cego zawody między powyższemi druży» 
mami na boisku P, T C. w Pabjanicach— 
na dzień 24,XI 1925 r., godz. 20 oraz gra- 
cza Zelkowicza z K, S, Samson w tym 
samym terminie, 

1) Ukarano K, S. Burza grzywną zł. 5 
za niezgłoszenie zawodów ŁTSG. odby- 
tych w dniu 15 b. m. na boisku Burza w 
Pabianicach. 

8) Z powodu nieuregulowania zaległo- 
ści u skarbnika ŁZOPIN-u zawiesza się w 
czynnościach aż do uregulowania ich zale- 

ości następujące kluby: K,S, Pogoń, 

ierz, T. G. Sokół Zgierz i Ż. S, G. S 
Hasmonea, przyczem przypom. się wszy- 
stkim klubom, aby uregulowały w jaknaj- 
krótszym terminie zaległości u skarbnika 
ŁZOPN-u. 


Komunikat zarządu Ne 21 


1) Wzywa się na dzień 24 b. m, na 
godnie 7 wiecz, do lokalu Ł.Z.O.P.N,, 
(Traugutta 4) sekretarzy wszystkich klu- 
bów, celem odbioru kwestionarjuszy. Klu- 
by wypełnią kwestjonarjusze i takowe 

rześlą do zarządu Ł.Z.O.P.N. pod groź- 
ą dyskwalifikacji, w terminie do dnia 15 
grudnia r. b. Kluby prowincjonalne otrzy- 
mają kwestjonarjusze pocztą. 

2) Protest R.T.S. „Widzew w spra- 
wie kary, nałożonej przez wydział gier i 
dyscypliny (komunikat Nr. 48), odrzucono. 

3) Prośbę R.T.S. „Widzew” z dnia 4 
listopada r. b. uwzględniono i polecono 
T. S. „Sokół w Pabianicach wpłacić zło- 
tych 50, należnych R.T.S. „Widzew” w 
terminie do dnia 10 grudnia r.b, 

4) Prośby G.M.S, o zwrot kaucji, za- 
łączonej przy proteście z dnia 28 paździer- 
nika.r. b. nie uwzględniono, z powodu od- 
rzucenia protestu na posiedzeniu zarządu 
w dniu 28 października r, b. 

5) Przyjęto w poczet członków nad- 
zwyczajnych Ł.Z.O.P,N. Zgierskie Ż. T. 
G. S. „Makabi"' z siedzibą w Zgierzu. 

6) Prośbę Ż.S.G,.S. „Hakoah” z dnia 28 
października r, b. |. dz, 207—25 odrzuco- 
no i udziela się ostrej nagany Ż,S,GS. 
„Hakoah" za formę listu, skierowanego do 
zarządu Ł.Z.O.P.N. 


— x; x—— 


Prof. Jan Sf. Bystroń w bodzi 

Dziś, zgodnie z zapowiednią, przyje- 
chał do Łodzi prof. Jan St Bystroń i w 
gali polskiej Y, M, C. A., Piotrkowska 89, 
wygłosi o godz, 8 wiecz. odczyt (z cyklu 
wa „Polska pieśń ludowa“, 

utro, t. j. w niedzielę o godz. 6 wiecz. 
„Polskie widowisko ludowe", Szarzyzna 
codziennego życia daleko nas odsunęła od 
tego co piękne, od tego co może nam dać 
prawdziwe zadowolenie, dalekie od nie- 
zdrowych naleciałości życia wielkomiej- 
skiego 

Nic też dziwnego, że zainteresowanie 
odczytem inteligeńcji naszego miasta ©- 
gromne, 


| 
| 


21.X1 — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Jak ludzie rodzą się i umierają 


w miastach polskich 


Główny urząd statystyczny ogłosił da- 
ne, dotyczące ruchu ludności w miastach 
polskich w 1924 roku. Szczegółowych da- 
nych dostarczyły wyłącznie większe mia- 
sta, posiadające specjalne biura staty- 
styczne, mianowicie: 


wiec. Uderza brak danych, dotyczących 
Wilna i Katowic; miasta te przystępują da- 
piero do zorganizowania statystyki miej- 
skiej, 

Według wzmiankowanych danych przy- 
padało w roku 1924 na 1.000 mieszkań- 
ców: 

a) urodzeń: Warszawa — 21,1, Łódź— 
22,1, Kraków — 26,0, Poznań — 30,0, Lu- 
blin — 23,2, Sosnowiec — 30,1; na uwagę 
zasługuje, że w porównaniu z 1923 r. współ 
czynnik urodzeń we wszystkich wymienio 
nych miastach zmniejszył się; 

b) małżeństw: Warszawa — 8.4, Łódź 
— 7,7, Lwów — 8,9, Kraków — 10,1, Po- 
znań — 7,4, Lublin — 8,6, Sosnowiec — 


MARCE 


8792—1 


otrzymała firma 5, 


(raw) Na ostatniej sesji wydziału han- 
dlowego sądu okręgowego w Łodzi, 
przewodnictwem s. o. Łodziewskiego roz- 
patrywano, podanie firmy „Salomon Mar- 
kus i W, Wilk” (Narutowicza 9) o ustano- 
wienie nadzoru sądowego. 

W imieniu firmy występował mecenas 
Jan Stypułkowski, który dowodził, iż fir- 
ma znalazła się chwilowo w trudnościach 
płatniczych, jedynie wskutek panującego 
obecnie kryzysu, 

Z przedstawionego bilansu wynika: 

Stan czynny: 

rachunek towarów na ogólną sumę 
474.462 zł. wynosi 224.524 zł. 

wartość surowców i przędzy 49.281 zł. 


gotówka 1.416 ził. 
zaś pozostały majątek z wyjątkiem 
89.712 zł, umieszczonych w budynikach 
fabrycznych, znajduje się w wekslach, 
maszyna i surowcach co wynosi 
273.805 złotych 
Stan bierny: 
własne akcepty 142,900 zł. 
wierzyciele 139.139 zł. 
Razem 282.039 zł. 


czyli, że wszyscy wierzyciele mogą być 
polzyci wyłącznie wartością towarów i 


Warszawa, Łódź, ' 
Lwów, Kraków, Poznań, Lublin i Sosno- | 


L 


Magister prawa 


Nr. 319 


| 3,0. Również współczynniki małżeństw 
| wykazują we wszystkich tych miastach 
| spadek, 
| Cyfry nowych małżeństw, podobnie 
| jak i płodności stanowią przejaw optymiz- 
mu ludności. Spadek ich odzwierciadla 
osłabienie optymizmu, zrozumiałe na tle 
| niekorzystnych warunków  ekonomicz- 
| nych. 
| c) zgonów: Warszawa — 14,7, Łódź -- 
16,0, Lwów — 16.8, Kraków — 21,3 Po- 
znań — 18,0 Lublin — 18,8, Sosnowiec — 
18.8, 
| Cyfry śmiertelności są naogół nieznacz- 
ne, co się tłumaczy — po pierwsze zmni2j- 
| szoną płodnością, powtóre zaś skutkami 
przebytego okresu wojennego, mianowicie 
panującej w tym okresie śmiertelności, 
| która pochłonęła w wielkiej ilości jednost- 
ki słabsze i mniej odporne, predestynowa- 
ne jednak przy istnieniu normalnych wa- 
runków do wymarcia w czasie później- 
szym, 


Pa 


I ŁASKI 


po długich i ciężkich cierpieniach zmarł w Dijon dnia 1--go listopada, 
przeżywszy lat 33 i tam pochowany został, o czem zawiadamiają 


Brat i siostra. 


Nadzór sądowy na jeden miesiąc 


Markus i W. Wilke 


| surowców, 

Firma „Salomon Markus" istnieje od 
1897 roku, zaś od roku 1922 jako wspól- 
nik wstąpił do firmy W, Wilk. 

Prócz powyższego bilansu, wspólnicy 
posiadają nieruchomość przy ul. Naruto- 
wicza 9, zaś W, Wilk jest wspólnikiem do 
firmy „Lindenfeld i Loevy' przędzalnia i 
skręcalnia. 

Firma zapłaciła na poczet podatku ma- 
jąfkowego zł, 13,276— 

Za podatek obrotowy za I półrocze 
1924 roku zł, 10.000.— 

Za podatek obrotowy za II półrocze 
1924 r. a conto złotych 6.000. 

| Jako zaległe podatki ma zapłacić jesz- 
cze 13,000.— = 

Wobec powyższych danych, mec. Sty- 
pułkowski, prosi o roztoczenie nad firmą 
nadzoru sądowego, celem uniknięcia u- 
padłości, na okres czasu przynajmniej sze- 
ściomiesięczny, 

Sąd po naradzie wydał wyrok, mocą 
którego postanowił roztoczyć nadzór są- 
dowy nad wspomnianą firmą na przeciąć 
jednego miesiąca, oraz zamianować nad- 
zorcą sądowym p. Babada, 


Na grobie syna-=samobójcy 
matka staruszka targnęła się na swe życie 


(ib) W lipcu bieżącego roku doniosły 
pisma miejscowe o samobó/stwie nieiakie- 
go J. Spievla, zamieszkałego przy ul. Ce- 
gielnianej 62. 

Od tego czasu dozorca cmentarza ży- 
dowskiego codziennie widywał staruszkę, 
matkę, nad grobem syna. 

dniu wczorajszym przed południem 


staruszka, jak zwykle, pojawiła się u wró* | 


cmentarza. 

W głąb wpadnięte oczy, bezszelestnie 
poruszające się wybladłe usta, wywarły 
silne wrażenie na dozorcy <mentarnym. 
któremu nasunęły się jakieś podejrzenia. 

Staruszka niosła w ręku małe zaw 
niątko, 


Gdy stanęła u grobu, po odmówieniu 
| modlitwy rozwinęła przyniesiony pakiecik 
;1 wychyliła zawartość niewielkiej butelki. 


Zdziwiony długą nieobecnością Spie- 
| glowej, dozorca udał się na jej poszuki- 
| wanie i z przerażeniem znalazł ją leżąca 
na grobowcu syna, obok zaś pustą bu- 
telkę, 


Domyśliwszy się nieszczęścia, zaalar- 
| mował pogotowie ratunkowe, którego le 
| karz skonstatował otrucie jodyną i po u 
| dzieleniu denatce pierwszej pomocy, od- 

wiózł ją do szpitala św. Józefa. 


| Stan staruszki bardzo ciężki 


„Hypnotyzm i sugzestja* 
zaki tytuł nosi bardzo ciekawy odczyt p. B., Tre- 
bora, który zostanie wygłoszony dla starszej 
młodzieży w lokalu zarządu oddziału związku 
harcerstwa polskiego, ul. Ewanzielicka 9, w mie- 
dzielę dnia 22 b. m. o godzinie 11,30, Wejście tył- 
ko 20 groszy, 


mm MUNKA! 


| 


Interesujące są również cyfry, dotyczą- 
ce śmiertelności niemowląt. Na 100 uro- 
dzeń żywych przypada zgonów w pierw- 
szym roku życia: Warszawa — 16,1, Łódź 
— 19,2, Lwów — brak danych, Kraków - 
13,1, Poznań — 18,4, Lublin — 14,7, Sos- 
nowiec — 21,0. 

Najwyższą śmiertelność niemowląt wy- 
kazują Łódź i; Sosnowiec, gdzie mniej wię- 
cej każde piąte dziecko umiera w pierw- 
szej wiośnie życia. Zauważyć warto, że 
w krajach, gdzie kultura wychowania dziec 
ka znajduje się na wysokim poziomie, 
śmiertelność niemowląt w ostatnich dzie» 
siątkach lat znacznie zmalała. 

Według danych, zawartych w publi- 
kacii włoskiej p. t. „Annuario Storico-— 
Statistico per il 1918' (wydawnictwo m. 
Med'olanu), odsetek zmarłych niemowląt 
wynosił w 1918 r.: w Bazylei — 7.5. w 
Hadze — 6,9, w Kopenhadze — 6.7, ~ 
Brington — 7,2. W okresie powojennym 
cyfry śmiertelności niemowląt były w mia 
stach tych jeszcze niższe. 


Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKL Teatr miejski daje dziś na 
dziewiątem przedstawieniu dła młodzieży szkolnej 
arcyucieszną krotochwilę żołnierską Aleksandra 
hr, Fredry „Damy i huzary”, Początek o godz, 3 
i pół. 

Wieczorem po raz drugi zabawna komedja ak- 
tualna Stefana Krzywoszewskiego „Pan minister” 
z p. Leopoldem Komornickim w kapitalnej roli mi. 
nistra Szczapy z Radomia, W innych rolach: Ja- 
dwiga Gzylewska, Natalja Remicz, Łapińska, Bie- 
licz, Szubert, Krotke, Mroziński, Krzemieński,Krell 
i Wilczkowski. 

Jutro o godz. 3 m. 30 po południu po raz o- 
statni w sezonie ciesząca się wiełkiem powodze- 
niem sensacyjna komedja Savoir'a „Wielka księż- 
na i chłopiec hotelowy”. W akcie Hl-cim kabaret 
rosyjski (śpiew, solowy i chóralny, taniec, kuplety). 
Ceny zniżone. W poniedziałek dla członków T. U. 
R' „Damy i huzary”. 

We wtorek uroczyste przedstawienie dla ucz- 
czenia pamięci świeżo zmarłego wielkiego pisarza 
polskiego Stefana Żeromskiego, Dana będzie po 


raz 15-ty jego znakomita komedja „Uciekła mi 
przepióreczka'' w świetnej interpretacji Jadwigi 
Gzylewskiej,j Szymańskiego i Woskowskiego w 


rolach naczelnych. Ceny najniższe. Bilety od dziś 
w kasie zamawiań. 


W próbach pod kierunkiem reżysera Jana Ko- 
chanowicza komedja paryska Coolus'a i Henne- 
quin'a „Dzwonek alarmowy", która będzie dana 
jako najbliższa premjera sezonu. 

Jednocześnie reżyser Władysław Ryszkowski 
prowadzi próby z nowej, niegranej w Łodzi kome- 
dji oryginalnej Stefana Kiedrzyńskiego „Najszczę- 
śliwszy z ludzi”, zaś reżyser Konstanty Tatarkie- 
wicz z prześlicznej, popularnej, niegranej od lat 
szeregu baśni scenicznej „Kopciuszek'. 


Teatr popularny. Dziś po południu dla nto 
dzieży szkolnej po cenach zniżonych  „Qłośna 
sprawa“, Wieczorem wesoła krotochwila żŻołnier- 
ska w 4-ch aktach ze śpiewami i tańcami „Ułani 
k 'ęcla Józefa". Nlefrasobliwą i pogodną treść 
sztuki urozmaicają pogodne plosenki ułańskie, od- 
śpiewane przez pp. Brandtównę I Urbańskiego, 

W niedzielę po południu po raz ostatni w sœ 
zońłe „Głośna sprawa". Wieczorem „Ułani księ 
cia Józefa", 


Wielki pożar przy uł. Giań 
skiej 2 
powstal skutkiem niedozoru 

(ib) W dniu wczorajszyin, o godz. 1 m 
15 po południu, wybuchł pożar w domu 
przy ul. Gdańskiej 29. 

W gmachu tym na drugiem piętrze mie 
ści się szkoła powszechna nr, 18. 


W jednei ze sal. napalono w piecu, œ 
raz pozostawiono przez niedopatrzenie o: 
twarte drzwiczki, wskutek czego rozża: 
rzone węgle wypadły na podłogę. 

Ponieważ w pokoju nikt nie był obec- 
nym, z powodu lekcji, które prowadzono 
w sąsiednich klasach, ogień zajął podłogę 
a potem z przerażającą szybkością cały 
pokój, 

Na szczęście na sąsiedniem dachu pra- 
cujący kominiarze dostrzegli natychmiast 
dym wydobywający się z gmachu i zaalar: 
mowali straż ogniową, która w kilka mi. 
nut przybyła na miejsce wypadku i zdo: 
łała pożar zlokalizować. 

Strat narazie nie zdołano obliczyć. 


GLOS POLSKI" 
Ludź 
21 listopada 1925 r. 


Zagranica mogłaby | nas Kupić za bezcen 


Pogrom Kapitału w Polsce 


Oszczędnościpokoleń zostały skonsumowane, nowe zaśnie powstają 


Dekapitalizacja wyszła na jaw przy 
przewalutowaniu bilansów w złotych. O- 
kazało się wtedy, że banki straciły około 
80 proc. swego kapitału. 

W okresie inflacji mieliśmy w dolarach 
walutę pomocniczą, w której lokowano 
zyski, W roku 1924 Bank Polski wykupił 
te dolary, które w miarę wzrostu pasyw- 
ności bilansu handlowego odpływały za- 
granicę, Dziś ani społeczeństwo, ani Bank 
Polski nie posiadają tej waluty pomocni- 


zej, 

Ubytek kapitału i podniesienie stopy 
procentowej musiały sparaliżować całą 
naszą produkcję. Brak kredytu hamuje w 
rozwoju istniejące warsztaty pracy,żaś wy 
sokie odsetki zmuszają niejednych do za- 
niechania produkcji, która nie pokrywa ta- 
kich procentów. 

Ze zmniejszeniem się produkcji połą- 
czony jest wzrost bezrobocia, szczegól- 
nie na wsł, Na wsi nie można wprawdzie 
mówić o całkowitem bezrobociu, ale po- 
łowiczne bezrobocie jest masowe i dotyka 
połowy ludności wiejskiej, Bezrobocie to 
jest tem dotkliwsze, iż ludność wiejska nie 
ma możliwości odpływu do państw ob- 
cych, ani też do rodzimego przemysłu i gór 
nictwa, przeżywającego równocześnie 
kryzys, W przemyśle obejmuje bezrobocie 
jedna piąta część robotników. Kwota ta 
jest bardzo wysoka, jeżeli zważymy, że 
ilość bezrobotnych w przemyśle w Anglii 
wyndSi zaledwie 11 proc. 

Zmniejszenie produkcji jest z jednej 
strony wypływem braku kapitału i wyso- 
kich procentów, z drugiej zaś wynikiem 
gospodarki państwowej utrzymującej 10 
proc, ludności jako urzędników. Przed 
wojną utrzymywano z podatków zaledwie 
4 proc, ludności, 

Ubytkowi produkcji odpowiada jej po- 
drożenie. Tylko pod ochroną celną, może 
się produkcja krajowa wogóle utrzymać, 

Następstwem  podrożenia produkcji 
jest niezdolność konkurowania na rynku 
światowym, a zatem niemożność wywozu, 
I tak też spadł wywóz fabrykatów i półła- 
brykatów, a wywozimy głównie surowce. 
O ile wywozimy fąbrykaty, to uprawiamy 
jawny dumping, 

Od szeregu lat dążymy do rozwiązania 
problemu gospodarczego. Dotychczas jed- 
nak bezskuteczcnie. Przejście z inflacji do 
stałej waluty, miało usunąć objawy choro- 
by, torować drogę do normalnego życia 
gospodarczego. Ale i to lekarstwo zawio- 
dło. Rozczarowanie społeczeństwa i nie- 
dwuznaczne wyrazy nieufności zmusiły 
inicjatora tej tak zwanej sanacji do ustą- 
pienia, 

Organizm gospodarczy jeszcze bardziej 
podupadł. Fałszywa sanacja zapędziła nas 
na brzeg przepaści. Obudziło się przeko- 
nanie — ultra non posse 

Najbardziej znamiennym objawem tej 
choroby naszego organizmu gospodarcze- 
go jest brak kapitału, W swej broszurce 
„Pauperyzacja Polski współczesnej” na» 
zywa Adam Krzyżanowski niedostatek 
kapitału jądrem problemu ekonomiczne- 
go. Wojna a następnie podatek inflacyjny 
zniszczyły względnie skurczyły istniejący 
kapitał ruchomy. Oszczędności pokoleń 
zostały skonsumowane, nowe zaś nie po- 
wstawały. Brak kapitału musiał się odbić 
na wartości majątków, kapitałów rzeczo- 
wych, Spadły w. cenie, I tak mogłaby dziś 
zagranica za bezcen wykupić fabryki, ko- 
palnie, akcje polskie, Jedna 
struje obniżenie cen: akcje notują obecnie 
zaledwie 15 proc. w stosunku do 1 stycz- 
nia 1924. 


Brak kapitalu "musiał wywołać niesły- | 


chaną zwyżkę procentów obciążających 
i dławiących całe życie gospodarcze. 
Polska posiada obecnie zaledwie jedną 


czwarlą część ruchomych kapitałów 


przedwojennych, A przed wojną importo- 
wała Polska ponadto kapitały zagranicz- 


cyfra zilu- ; 


ne, które zasilały nasze życie gospodarcze, 
Obecnie kapitał zagraniczny nie szuka w 
Polsce lokaty, jużto z przyczyn politycz- 
nych, jużto z braku zaufania do naszego u- 
stawodawstwa podatkowego: To też zwyż 
ka procentów jest w stosunku do okresu 
przedwojennego pięcio- i sześciokrotna. 
Wzrost stopy procentowej znalazł swój 
wyraz w ustawach procentowych i zarzą- 
dzeniach władz skarbowych o odsetkach 
zwłoki, i 

Stwarzamy kartele, które sprzedają 
drogo towar w kraju, a część pozbywają 
niżej kosztów produkcji zagranicą, 

Tę sytuację gospodarczą, stojącą pod 
znakiem ubytku kapitału, podrożenia pro- 
dukcji i bezrobocia, pogarsza polityka fi- 
skalna, rządu, nie licząca się z ilością pie- 
niędzy będących w obiegu i siłą płatniczą 
podatników, konstruująca nierealne bud- 


żety i dusząca społeczeństwo nadmiarem 
podatków. 

Podczas gdy w innych państwach wpły- 
wa miesięcznie do kas państwowych 2— 
10 proc, ogólnej sumy banknotów w obie- 
gu, wpływa do kas skarbowych u nas co 
miesiąc jedna trzecia część całego obiegu 
pieniężnego, To potęguje naturalnie brak 
pieniędzy i wpływa na podrożenie pro- 
centów, 

Jedynem wyjściem z tego błędnego ko- 
ła niedomagań gospodarczych jest powię- 
kszenie kapitału ruchomego i równoczes- 
ne odpowiednie zmniejszenie wydatków 
państwowych. 

Powiększenie kapitału ruchomego dro- 
śą pożyczek zagranicznych bez wydatnej 
redukcji budżetu spowoduje chwilową po- 

| prawę, ale a la longue nie uzdrowi życia 
gospodarczego, 


Jak wpływają podatki 


Naturalnie gorzej niż w roku ubiegłym 


W obecnym. okresie przesilenia gospo- 
darczego największe, zainteresowanie mu- 
si skupiać się z natury rzeczy m. in, na 
stanie gospodarki skarbowej. Jakkolwiek 
od czasu do czasu idą w świat komunikaty 
o.wysokości wpływów miesięcznych, to za 
sadniczo są one tak konstruowane, że nie 
można sobie wytworzyć żadnego obrazu o 
istotnym stanie rzeczy. Ostatnio jednak u- 
kazał się półoficjalńy komunikat o wpły- 
wach skarbowych za 10 miesięcy b, r., po- 


zwalający choć w przybliżeniu urobić so- 


bie opinię o sytuacji. 

Według prowizorycznych obliczeń, do 
października b. r. wpłynęło do kas skar- 
bowych z danin i monopolów 1.100 miljo- 
nów zł, na ogólną cyirę 1,499,246,500 zł, 
preliminowanych według uchwały komisji 
sejmowej, 

Jeżeli porównamy tegoroczny rezultat 
gospodarki skarbowej ze stanem rzeczy w 
tym samym okresie czasu w r. ub, to mu- 
simy dojść do wniosku, że mimo zwiększo- 


Koncenfracia przemysłu 
włókienniczego w Rosii 


W najbliższym czasie, w myśl planu | 
komisarjatu dla spraw handlu, przewidy- 
wane jest utworzenie wielkiej organizacji 
fachowo-technicznej dla potrzeb przemy- 
słu włókienniczego. W skład organizacji 
tej wejść mają przedstawiciele poszczegól- 
nych gałęzi tego przemysłu. Obecnie pro- 
jekt tej organizacji rozpatrywany jest 
przez prezydjum rady gospodarczej, któ- 
ra wypowiedziała się przeciwko natych- 
miastowemu jej stworzeniu. Siery gospo- 
darcze Rosji sądzą jednak, że koncentracja 
produkcji į zagadnień teoretycznych w 
przemyśle włókienniczym staje się nie- 
zbędną. 


Sowierkie nadużycia w han- 
dłu manufaktura 


Przeprowadzone ostatnio rewizje przez 
specjalne komisje komisarjatu dla handlu | 
wewnętrznego ujawniły szereg nadużyć 
w. detalicznym handlu manufakturą. Re- 
wizje te przeprowadzone zostały w skła- 
dach trustów włókienniczych i koopera- 
tyw. Okazuje się, iż kooperatywy te sprze- 
dawały znaczne ilości manufaktury oso- 
bom prywatnym, przyczem. dla ukrycia 
tych machinacji weksle i czeki, opiewaią- 
ce na znaczne sumy, rozkładano na mniej- 
sze czeki. Cały szereg kierowników i 
współpracowników tych kooperatyw zo- 
stał pociągnięty do odpowiedzialności są- 
dowej. 


Eksporf z Polski do Rosii 


Ww październiku zakupiła soiviecka 
misja handiowa w Polsce manu urę i 
| maszyny na, sumę 484 tysiące r' "1. Naj- 
| większą pożycję tworzą w tej: 'owa- 
| ry włókiennicze, zakupione ra t na 
| 4 — 6 mies, weksłe, Pozatem zakuniono 


| w Polsce 2 tysiące maszyn i narzędzi rol- 


niczych. 


nych wpływów w r. b., wynik gospodaro- 
wania jest gorszy, W r, 1924 bowiem na 
preliminowanych 1,072 milj.. zł., wpłynęło 
do kas skarbowych w ciągu 10 miesięcy 
894 milj. zł, a więc stosunek był wówczas 
znacznie korzystniejszy, niż obecnie, Jest 
to zresztą zupełnie zrozumiałe, jeżeli się 
weźmie pod uwagę warunki, w jakich 
gospodarował skarb w r. ub;, a sytuację 
dzisiejszą, 

Rozpatrując poszczególne pozycje, 
warto zwrócić uwagę na podatek majątko- 
wy, który według komunikatu dał do koń- 
ca października o 107 milj, zł, mniej, niż 
w roku ub, Silne zwiększenie się wpły- 
wów wykazują tylko monopole. Świeżo 
wprowadzony monopol spirytusowy dał 
dof chczas 140 milj. zł. (w r, ub. 103 milj. 

t Tactile z podatkiem). Równie progi 
nie tanida wie monopol tytoniowy, 
którego to źródła uzyskał skarb 48 mili 
zł, więcej niż w r, ub., pomimo częściowej 
spłaty ma zwiększac | splaty pożycyki tytoniowej, 


Na co użyfa pożyczkę ame- 
rykańską 


| Z pożyczki amerykańskiej 1925 r., któ- 

ra na dzień 31 października r. b. stanowi- 
ła sumę 123,946.233 zł. 75 gr. użyto zgod- 
nie z opracowanym poprzednio planem: 
na budowę nowych kolei 23.900.000 zł., 
które wpłacono min, kolei żelaznych; na 
pożyczki i lokaty z państwowego fundu- 
szu gospodarczego 73.484,156 zł. i wre- 
| szcie na zakup obligacji listów zastawnych 
23,582,933 złotych, 

Ogółem ministerstwo skarbu wydatko- 
wało dotąd z pożyczki amerykańskiej 
120.967.089 zł, 94 gr. 

| 


Nowe znaczki síemplowe 


Z dnia 25 b, m, puszczone zostaną w 0- 
bieg nowe znaczki stemplowe wartości 40 
i 50 groszy, 

Rysunek znaczków stemplowych, w 
miaru 19,5 x 24,5 mm. przedstawia godło 
państwa w tarczy, otoczonej ramką w sty- 
lu renesansowym, w górnej części znaczka 
umieszczono w rogach cyfry: „40” i „50" 
oraz napis „grosze“ (zależnie od wartości 
| znaczka) u dołu zaś napis: „Opłata stem- 
plowa”. 

Znaczek 40 gr. jest koloru ciemno-nie- 
bieskiego z tłem jasno-niebieskiem, 

Znaczek 50 gr. ma kolor ciemno-zie- 
lony z tłem jasno-zielonem. 


| Kryzys na sowieckim rynku 


Ostatnio na rynku manufakturowym w 
Rosji zauważyć się daje ostry kryzys. 
Jednym z jeśo przejawów jest głód towa- 
rowy, zwłaszcza jeżeli chodzi o manufak- 
turę gorszych gatunków. Przewidują, iż w 
listopadzie i grudniu głód ten wzmoże się 


na rynku manułakturowym. Jedną z przy- 
czyn tego katastrofalnego zjawiska jest 
również fakt, że faktury i rachunki przy- 
bywają, wskutek fatalnych warunków ko- 
munikacyjnych w Rosji, z dziesięciodnio- | 
wem opóźnieniem, co powoduje również 


wytworzenie się kryzysu finansowego. 


mowanie gabinetu, a co za tem idzie 


jeszcze i spowoduje pogorszenie sytuacji | 


„GŁOS POLSKI 
Lódź 
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N'eznaczna zniżka kursu 
dolara na rynku nieoficjalnym 


Dzień wczorajszy „aji buzię nieznaczną 
zniżkę kursu dolara na prywatnym rynku 


walut obcych, 
Ilość dokonanych tranzakcji była nie: 


wielka, przyczem w $ vi porannych 
dało się zauważyć dość znaczne zaofiaro- 
wanie materjału dolarowego, natomiast 
w pzm poobiednich popyt przewyż: 
sza: 

Dolarami obracano po kursie 6.92 w 
płaceniu, 6.95 w oddawaniu, przyczem 
słery miarodajne liczą się z tem, iż fore 
e po 
wrót do normalnych stosunków w życiu 
publicznem przyczyni się niewatpliwie da 
wydatnegn uspokojenia nastrojów na giele 
dzie nieołicjalnej i do dalszej zniżki kurs 


SW (rz) 


——: 
— 
. 


Rynek pieniężny 


Warszawska giełda arzędowa. 


WARSZAWA, 20-go iistopada (Pat). Ns 
dzisiejszej gieldzie urzędowej notowania -byly 
następujące: 

Dolary 6.80 
Franki franc. — — 


C7EKI. 

Belgja 31 
Holandja 274,72 
Londyn 33,10 
N. York 680. 
Paryż 27,23 
Szwajcarja 131.65 
Wiedeń 96.80 
Włochy 27.40 
Praga 20.24 
Pożyczka dolarowa 66.50 
10 proc. pożyczka kolejowa 85.— 
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota Fli 
; RA: a proc. listy zastawne ziem: 
5 pr. obl. m. Warszawy przedwojene 
ne 13.50 

5 pr. obl, Tow. Kred, m. Warszawy 
złotowe 25.50 


iotowania. złotego. 


W dniu 20-ym listopada 1925 r, 
Za 100 złotych: 


Londyn za 1 tunt szt. 532.57 
Zurych 83 
Berlin 50.88 — 60.51 
Wypłaty na: 
Katowice 59 35—59.65 
Poznań 59.67—59 97 
Gdańsk 75.41—75,59 
Wiedeń czeki 101.00— 101 50 
» banknoty 101.00—10:2,00 
Praga 480,00 


rzędowa giełda gdańska, 


GDANSK, 20-go listopada (Pat), Na dzie 
s ejsem zebraniu giełdy gdańskiej notowane 
gildenach gdańskich: 
Telegraticzna wyplata na: 


100 złotych polskich 75.41-75.58 


Czek na Londyn 25 21.>— 
| Warszawę 74,28—74,47 
Berlin 123820 — 124.150 


otowania gietiowe w Pargźn. 


giełdy. 
Londyn 122.50 
N, Jork 25 24 
Belgja 114,55 
Hiszpania „560,25 
Szwajcarja 4:6 75 
Włochy 100.70 
Holandja 1016.18 
Szwecja 677.00 
P.aga 74.99 
Rumunja 11.40 


olowania giełlowe w Londynie. 


LONDYN, 20-go listopada, (Pat) Zamknię 
cie gieldy. 


Nowyslork 4.84 75 
Holandja 12.04 
Francja 122.15 
Belgja 105,99 
Wlochy 120.87 
Niemcy 20 55 
Szwajcarja 25,14 
Portugalja 255 
Danja 19,45 
Szwecja 1% 10 
Norwegja 25.79 
Hėlsingtors 192.57 
Praga 165.50 
EEEE 


GABINET DENTYSTYCZNY 


| E. FUCHS 
| Nawrot 4. 
| 


Codziennie od 6 do 7 wiecz. specjalne 
godziny uprzystępniające £701—2 


| po cenach Klinicznych 
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KAKA 


w roli głównej przepiękna i genjalna gwiazda filmowa doby obecnej 


- Corrira Griffith "ga u „Reduta“ 


odług słynnej powieści 
ELINORY GLYN p 


Kinofeafru 


PERŁA SZTUKI KINEMATOGRAFICZNEJ 


AWORYT KRÓLOWEJ | 


(DEMON i WŁADCA URORONOWANEJ KOBIETY) 


Wielki dramat erotyczny odsłaniający tajemnice dworu i intrygi niebezpiecznego uwodziciela, 


KB Mus: ERICH KAISER TITZ i HANNA RALPH msa 


głównych: 
Ceny miejsc na I-szy seans zniżone. POPOPPW Sala dobrze ogrzana, 


+ r t lad P c. R Í i i ik: ź 


IHS" NA RATY: 


Lm damską gardetobę; wykony- 

| wam różną tutrzaną robotę z własnych 

oraz z powierzonych towarów podług 
najnowszych modeli. 

— UWAGA! Ceny konkurencyjne. 


M. ROZENBERG 


Dawniej Wschodnia 49. 
Dziś: CEGIELNIANA 36G, 
lewa oficyna, Il-gie piętro. 8500—8 


EET EED MTA 
„PROMIEŃ 


BIURO POŚREDNICTWA 
KUPNA I SPRZEDAŻY 


w Krakowie, Rynek gł, 39, III. piętro, 


Ma do wydzierżawienia bi edge 


99 


ii Nasałowiowi 20. 
ānei aea A A 0 Em EE W e H a o 
BZZ Ostatnie dwa dni! 2282 
Z CZ ZE RE a aa 


| Początek seansów o godz. 5 ej po poł, ostatni 
seans o godz. I0-ej wiecz 5 ==< 


|goo00000r 066605660 
| NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 


Dostarcza na żądanie natychmiast po zamknięciu 
zebrania giełdowego na giełdzie warszawskiej 


Łódzki Oddzizł Polskie Anencji Telegraficznej 


ZIELONA Nr. 8. (PAT) Tel. 111 i 


Ceduła giełdowa, dostarczana przez P. T. 
charakter ceduły urzędowej. | | 


ARTYSTYCZNY SALON DAMSKI 
P. KOWALSKIEGO, ul, Sienkiewicza 18 Sienkiewicza 18 ; 


Tel. 10-08. Tel. 10-98. > 
| 


Farbowanie włosów — L'Ovćal-Henne — na 
wszystkie kolory i odcienie. — Ondulacja 
Szewców, Kamaszników i Skórników 
DZI ZOOD 


wodna — czesanie — manicure — masaż 
W niedzielę, dnia 22-go b. m., o godz. 10 rano, 


uz 


a 
ę 
G 


twarzy — elektryzacja włosów Radjoluxem 
Wykonanie przez pierwszorzędne siły fachowe.ż 


UD 


15-24, 


A., ma 
P.-A. T. dostarcza 


i i 7 i i świ sumę gotówki na hipoteki, 
w Angielskiej Sali, przy dl. 1-go Maja 2, OWE R aah h 1 tow iiówach. PROW runki dogodne. e Sprzedaje: poj = 
odbędzie się wielki wiec szewców, kamaszników KI my, tz majątki, wille, par: 4 


1 wydzierżawi zi 
i skórników, przy współudziale posłów, w sprawie cele EE HA zierżawia je. 


obecnego kryzysu w przemyśle skórzanym. 


Pracownicy i Pracodawcy: szewcy, kamasznicy 
skórnicy, wszyscy na wiec! 


Wydział Ogłoszeń P.A. T. 


załatwia zlecenia ogłoszeniowe do wszystkich wydawnictw urzędowych w Polsce 
oraz dla całej prasy polskiej i ZAK bez jakiejkolwiek prowizji. 


8779 cieri | EEES 


RANNNNNINNNNNNNO EE 
Badania przędzy i tkanin 


wyKkonywa Zakład Badawczy przy 
Państwowej Szkole Włókienniczeł 
epeowktŁodzi, ul. Pańska 115. 246 


Ważne dla Pań! 


Łatwą metodą nauczam w przeciągu 
miesiąca kroju i szycia. Również nau- 
czam bieliźniarstwa. Uwaga : przyjmuję 
także lekcje prywatne. System paryski, 
Łódź, Karola M 8, m. 15. Zapisy eż 
lod godz. 12—3 pp. 8612—1 


8783—1 


AROMITET. 


D 
3 
2 
e, 
s) 
R x” 


Przychodnia „3 ALUS" LU se | 


LECZNICA LEKARZY-SPECJADISTÓW 
i GABINET LEK.-DENTYSTYCZNY | 


Ul. Główna nr. 41. +760—1 


Czynna jest codziennie od dej rano do 8-ej wieczór, 
w niedziele od 9.ei rano do 2-ej po południu, 


Bejlis'ady; 
Dreyfus ady 
BIMTE 1 „jady“ 


Pin osteriaria ludzi mewn 6 


Dr. Goldryng 


Dr. Landkot Choroby wewnętrzne 


Dr. Dynenson Choroby dzieci 


Dr Z Rakowski | notai aroi È na temat powyższy wygłosi odczyt — g Palta damskie er | (GOO S Nis iażski 
Dr. S t Kij Chor, kobiece i 4 ) p 

r. Szmerłows or, kobiece i akusz R arki LEO BELMON r TRATE a NA RATY! „NIÓW l 
Dr, Wajs Cnoroby chirurgiczne | «26.3 =1..0 ubierane futrem 68 — Sienkiewicza 34 


$% w niedzielę, dn. 22 b. m. o godz. 8.30 w. į „Kredyt Krajowy* 

a.h Sana aaa Piotrkowska 70, 
zy I s SET poleca wykwintne 
PrE E R 3 materjały na plasz- 


cze i suknie dam- 


choroby skór- 
ne i wenerycz” 
NE. 
Leczenie sztucz = 
nem słońcem górs- 


SZMECHEL i ROZNER, 
Sp. AKC Fiotrk. 100 i 160. 


a RM A WAMI LA Sika ABA I 
Choroby sKórLe we 11 U~ i 
ni ryezne i moczopłc. 


Chnerobi 


Dr. Silberstrom 
Dr. Goldberg 


L+k-dent Landkofowa t 
Lek-den' Gelberg Stan. i 


Nieodwołalnie. ż 


oczu 


H ; skie, garnitury mę» | kiem. Przyjmuje 
Opatrunki i Operacje. TORERE szczepienie ospy. Pierwsza bódzka. Chemiczna Farhlarnia Pufer POKOJE śm pr? id od tej do Sj pa 
Wszelkie analizy moczu, piwociny, krwi it. d.) Prześwie- z utrzymaniem od 10 zł dzienn a dla poł. 8754—€' 


Krawiec na mie Lg 


GGGJSEE 


Ogłoszenia dla poszykukących pracy, 
bez względu na ilość wyrazów, 


W. Schónmana 


ul. Guańska M 8, front, m. 9. zowiecki). Godzina od Warszawy 24 po» 
wszelkie futra i odświeża się na kolor natu: |ciągi dziennie. Teleton Niędzywiestawa 
iałych futer czyszczenie, — Ceny niskie 8381 14, w Warszawie 74—28, 


OGŁOSZENIA DROBNE 


rekonwalescentów i potrzebujących spo 


tlenia i zdjęcia ren tgenowskie. Kurs dla jakałów Zęby koju. Zaklad Leczniczy „irodzisk* (ma 


sztucznie, korony, złote mostku i platynowe i t 


Pomoc akuszeryjna, Poradnia dla matek. Wizyty na mieści | Farbuje z. 


i ralny z 


Ogłoszenia drobne liczą się po 10 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 


liczy się podwójnie. Najmniejsze kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 
ogłoszenie 50 gro BZV. 1 zł. 50 groszy. A 
i eo ZK" 
NAUKA WYCHOWANIE LOKA LE, M IESZKANIA POLOWANIE ZAGUBIONE DOKUMENTY 
do wynajęcia na 3.000 morgach, w tem 2.100 WAJNRIB JÓZEF 
ANGLIK 3 POKOJE | morgów lasu, reszta pole, łąki, wody — 2 godzi- 
udziela lekcji angielskiego. Zgłoszenia składać | ? y | wygodami w OW > e ny od ze ni za eta aE zgubit dowód osobisty, wydany w > ER 
e. RA — ńejsce. Dziki, sarny, lisy. cietrzęwie, za- r, 
prosze do admin, pod „Anglik“ 8756—4-n | 5" zaraz -m FAR katagatw kaczek hokai dh F 
śliwych na miejscu. Teren ata nie polowany, 
| Polona wypuszcza się całkowicie, ewentual- GIEŁDA PRACY 


SPRZEWAŻ i KUPNO 
HURTOWA 


sprzedaż maszyn do szycia. Ceny fabryczne, Nau- 
ka haftu. Perla i Pomorski. Piotrkowska Nr, 69. w 
podwórzu. 8571-15-4 


DUŻY STÓŁ 


do sprzedania. Wiadomość: ulica Piotrkowska 


Nr. 171 u portiera 99—]1-k 
OTOMANĘ 

łóżka, szałę sprzedam. Nawrot Nr. 45. m. 22, 

drugie pietra 8722—2-k 


EE DECK SOL TE TICO: PA TZ WO" 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 


| przyjmuje w komis obuwie, 


ITERESY HAVDLOWE 
i POSZUKUJĘ 


spólnmika z kapitałem 3.000 złotych. Zgłoszenia 
pod „Kapitał 3 t. d.“ do „Głosu Polskiego", 
8786—1-h 


SPRZEDAM 


sklep spożywczy. Lipowa Nr. 82, m. 1 8789—1-h 


DONIESIFN NIA ROZMAITE 
SKŁAD 


śni ogowee 4 kalo- 


sze. Sub, „E L" TO5— 1-4 


W drukarni 


+ 
$ 


| wadzka 16A u dozorcy domu, 


„Głosu Polskiego 


nie na udzłały po 175 złotych. Wiadomość: Za- 
8793—2-d 


ZALETY I WADY 

Nadeśliij charakter pisma swój lub zaintere- 
sowanej osoby, zakomunikuj: imię, rok, miesłąc 
urodzenia. Otrzymasz szczegółową analizę cha- 
rakteru, określenie zalet, wad, zdolności, przezna- 
czenie. Analizę wysyłam po otrzymaniu 3-ch zło- 
tych. Osobiście przyjmuję 12 — 7, Protokóły, 
odezwy. podziękowania najwybitniejszych osób Í 
stolicy. Warszawa, Psycho -~ Grafolog, Szylier - | 
Szkołnik. Piokna Nr.'25 — 12. 8447—1-d 


*. Piotrkowska 86. 


NIEMIECKIEGO 


udziela UA rutynowana nauczycielka. 
Pomorska 22, m. 4, front I-sze piętro 1 5 


NAUCZAM 
roboty perskich i smyrneńskich dywanów po 2 


; złote za lekcję. Aleje Kościuszki Nr. 69, m. 13, 
8675 


—2—1 
KOMPLETY 


"Pa batiku, haftu, koronkarstwa I innych 
robót ręcznych, a także haftu maszynowego. Zas 
plisy w pracowni artystycznej Reny Lindenfeldo- 
wei. Karola 8, m. 6, od 11 do 6 pp. 8791—2 


T Je” ee 


Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalski 


